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Sirajk powszechny
i burzliwe demonstracje robotnicze w Hamburga i H a io irze

Przydział żywności spadł z 2500 na 700 kalorii dziennie
L O N D Y N  (BBC). —  Jak do­

noszą ostatnie depesze z Ham ­
burga i Hannoveru, rozpoczęły 
się tam masowe demonstracje 
robotników, wywołane brakiem  
żywności. Robotnicy wszystkich 
fabryk, za wyjątkiem  zakładów  
użyteczności publicznej, w dniu 
wczorajszym w  południe opu­
ścili swoje warsztaty pracy.

Przywódcy strajkujących ino 
tywują wystąpienie robotników  
Hamburga i Hannoceru tym. że 
w ostatnich tygodniach przy­
dział żywności spadł z 2500 ka­
lorii dziennie na 800, a nawet 
700 kalorii.

Związek zawodowy wysunął

nagle żądanie, aby na teren 
Ham burga i Hannoveru wysłać 
natychmiast nadzwyczajne za­
pasy żywności, aby zapobiec 
grożącej klęsce głodu.

W ładze alianckie ustępując 
żądaniom ‘niemieckich związ­

ków zawodowych przyrzekły 
skierowanie na teren Hamburga  
i Hannoveru transportów żyw­
ności, rozdział jej oddając w rę 
ce władzy związków.

W  godzinach popołudnio­
wy do strajku przyłączyli się

i także tramwajarze miasta Han- 
, noveru.
j Na jednym z wieców, zwoła­
nych na placach Hamburga i 

|Hannoveru mówcy zgodnie pod 
| kreślili, że sytuacja żywnością 
w a północnych Niemiec przed-

Ca. dbzig&. nis4i& 

Sjjstęm zależg od nas
Podany wczoraj dokładny 

tekst rozmowy Gcneraiissimu 
sa Stalina z kandydatem na 
prezydenta USA z ramienia 
partii republikańskiej Stasse- 
nem ma podwójne znaczenie.

Z jednej strony w  momen­
cie dużego naprężenia stosun 
ków między USA i ZSKR ot­
wiera drogi współpracy tych 
dwu mocarstw, a tym samym 
perspektywy trwałego i spra­
wiedliwego pokoju.

Z drugiej <trony precyzuje 
stanowisko Związku Radziec­
kiego wobec wszystkich in­
nych państw i narodów euro­
pejskich,

„Każdy naród zachowuje 
ten system, którego pragnie 
i który może zachować — po­
wiedział Generalissimus Sta­
lin. — Należy szanować sy­
stemy, zaaprobowane przez 
naród".

„Nie powinniśmy być sek- 
ciarzami. Gdy naród zechce 
zmienić system — dokona te­
go".

Nie brak dzisiaj w Polsce 
ludzi podejrzliwych, którzy w  
każdej reformie społecznej do­
patrują się wprowadzenia sy 
stemu, jaki obowiązuje obec­
nie w Związku Radzieckim. 
Ludzie ci nie zdają sobie 

sprawy, że pod względem re­
form społecznych wlekliśmy 
się w ogonie Europy, "e kie­
rowaliśmy się patriarchalny- 
mi zasadami w naszym ustro­
ju społecznym.

Patriarchalne systemy maga 
obowiązywać w  zacisznych, 
wyspiarskich zakątkach Euro­
py, gdzie żyją narody o wyż­
szym poczuciu społeczności, o 
większym rozwoja techniki. 
Naród w centralnym punkcie 
tak niespokojnego kontynen­
tu, jakim jest Europa, nie mo­
że hołdować doktrynom daw­
no umarłym.

Ludzie, o których mówili­
śmy, nie mają najmniejszego 
pojęcia, co to jest ustrój so­
cjalistyczny, a co ustrój demo 
kracji ludowej. Dla nich 
wszystko białe jest 'zarne i 
naodwrót.

System, który wybraliśmy, 
Jest systemem, zgodnym r jn 
teresami narodu i wymogami 
konieczności. Nikt tego syste­
mu bez naszej woli nie będzie 
zmieniał. A  jaki będzie on w  
praktyce, jakie wyda owoce, 
nie zależy już od nikogo in­
nego tylko wyłącznie od nss 
samych.

stawia się wręcz katastrofalnie 
i że dłużej nie można tolerowa 
takiego stanu rzeczy.

W  godzinach wieczornych 
przywódcy związków zawodo­
wych i partii robotniczych wy­
stosowali apel do robotników, 
nawołując ich do podjęcia pra­
cy.

Strajk w  Hamburgu i Hanno 
verze należy do największych 
od ezasu słynnych zaburzeń w 
Zagłębiu Rubry, wywołanych  
również brakiem żywności na 
skutek sabotażu właścicieli rol­
ny eh i chłopów Niemiec zachód 
nich.

Kary chłosty w Wielkiej Brytanii
LO N D YN  (P A P ) W  Wielkiej 

Brytanii wydano ostatnio szereg 
wyroków skazujących na karę chło­
sty. Socjolodzy brytyjscy spodzie­
wają się, iż kara chłosty może oka­
zać się skuteczna w zwalczaniu 
przestępczości. Uważają oni stoso­
wanie jej za wskazane wobec znacz 
nego wzrostu napadów rabunko­
wych w Wielkiej Brytanii.

W  roku bież. zapadło 9 wyroków 
na karę więzienia w połączeniu z 
chłostą. Prawo brytyjskie przewi­

Luisa Schroeder
burmistrzem Berlina

B ER LIN  (P A P ) Stara działacz­
ka socjalistyczna i wieloletnia po­
słanka do Reichstagu Luisa Scbroe 
der została wybrana burmistrzem 
Berlina.

Sprawa strajku
lu zakładach Renault
PARYŻ (P A P ) Francuskie mi­

nisterstwo przemysłu, ogłosiło ko­
munikat o rokowaniach, prowadzo­
nych przez rząd z przedstawiciela­
mi związku zawodowego pracowni­
ków zakładów Renault. W  komuni­
kacie stwierdza się, że wzrost pre­
m ii będzie możliwy przy równoczes 
nym zwiększeniu produkcji samo­
chodów, przeznaczonych na eks­
port.

duje.chłosty od roku 1S83. Przed 
wojną były czynione próby zniesie­
nia tej kary. Jednym z przeciwni­
ków kary chłosty jest Bernard 
Shaw.

N O W Y  JORK (P A P ) Dziennik 
„P. M.“ w artykule wstępnym prze­
strzega Stany Zjednoczone przed 
kontynuowaniem polityki zagra­
nicznej Trumana. Dziennik zazna­
cza, że polityka ta może zaszkodzić 
nie tylko prestiżowi, lecz również 
interesom Stanów Zjednoczonych.

La Guardia w artykule na te­
mat ustawy o pomocy dla Grecji 
i Turcji wyraża przekonanie, że 
G recji nie jest potrzebna pomoc 
tcojskoica, lecz reform y demokra­
tyczne. Gdyby władzę w Grecji

objął rząd demokratyczny, wówczas 
sytuacja w G recji uspokoiłaby się 
w ciągu dwóch tygodni.

La Gnardia zwraca uwagę na 
błąd, jakiego dopuściły się Stany 
Zjednoczone, realizując doktrynę 
Trumana. Amerykańska opinia pu­
bliczna —  kontynuuje la Guardia 
swoje uwagi, powinna uświadomić 
sobie ten błąd i przyznać się do nie 
go, aby następnie mieć możność 
znalezienia nowego podejścia do za­
gadnień polityki zagranicznej.

Strajk w Bilbao
Apel Światowej Federacfi ZZ

LO N D YN  (PR ) Jak donoszą z 
Madrytu strajk 25.000 robotników 
w Bilbao trwa nadal. Jest on pro­
testem przeciw represji wobec ro­
botników, którzy świętowali dzień 
1 maja. Przedstawiciel Basków w 
Paryżu oświadczył, że w dniu 1 ma­
ja strajkowało łącznie 00.000 ludzi. 
Po raz pierwszy w historii ruchu 
oporu przeciwko reżymowi Franko 
ruch ten przybrał tak znaczne roz­
miary.

Orkan szaleje w Słowacji
PRAGA (PAP). — W  łych dniach nawiedził Słowację niezwykle silny orkan, który

wyrządził znaczne szkody w gospodarce leśnej. • , .  . w
N a jw ię k sz y c h  zniszczeń dokonał orkan w  okolicach Hromca, Kramn 1 Micbolorej. W e­

dług prowizorycznych obliczeń ofiarą jego padło ponad 300.000 metrów sześciennych drze 
sznilkowycb.

w  tym 4 kobiety, na karę śmier 
ci.

W Grecji rezstrzeliwuje się
n?2ode kobiety

A T E N Y  (PR). —  W  Saloni- t 
kach rozstrzelano 20'letnią ko- < 
bietę pod zarzutem, że wzywała . 
młodzież do wstępowania do 
partyzantki.

Rozstrzelano również wieśnia 
czkę oskarżoną o niesienie po­
mocy partyzantom. Minister 
Tsaldaris wyraził swoje zdziwię 
nie z powodu okrucieństw. 
władz wojskowych, Na podsta- 1 
wie wyroku skazano 197 osób 1

Wystawa atomowa
LONDYN (P A P ) W e wrześniu 

br. w Wielkiej Brytanii ma być 
zorganizowana „ruchoma wystawa 
atomowa“, która ma ndać się do 55 
największych miast w celn uświa­
domienia ludności brytyjskiej wiel­
kich możliwości, jakie kryje w so- \ 
bie zastosowanie energii atomowej 
dla celów pokojowych.

W ASZYNGTON (PB ) Sekretarz 
Stanu USA Marshall przyjął w le-j 
p',i-amer.cie Stanu dziennikarzy,! 

] których poinformował o swoich po­
glądach na zagadnienia międzyna­
rodowe.

Marshal’ zakomunikował, że de­
partament Stanu przejmie w cią­
gu kró‘kieg ■ czasu zarząd nad oku­
powanymi terenami Niemiec. Au- 

• strii, Japonii 1 Korei. Marshall od- 
‘ mówił dziennikarzom odpowiedzi

aa wiele pytań. Marshall ważna*
czył„ że między strefami brytyjską 

i i amerykańską w Niemczech toczą 
się obecni8 rokowania, dotycząca 
zacieśnieniu współpracy. Przyznał 
aa, że. są pewce różnice poglądów, 
ljcz nie są zbyt wielkie. Na temat 
p>mocy dla Grecji i Tnrrji Mar, 
shall me podał żadnych nowych 
szczegółów'W konferencji brało a- 
dział 100 dziennikarzy

Konferencja prasowa
u ministra Marshalla

w Madrycie.
Według niesprawdzonych wiado. 

mości, został stracony Bernardino 
Esposito. Esposito został skazany 
na śmierć za rozpowszechnianie u- 
lotek i zorganizowanie grupy par­
tyzanckiej w Madrycie.

LO ND YN (P A P ) Agencja Keu- 
tera donosi z Madrytu, że sąd wo-J 
jenny w Madrycie skazał na karę • 
śmierci trzech komunistów, w tym j 
jedną kobietę. Byli oni oskarżeni o | 
podłożenie bomby, która eksplodo- j 
wała w ambasadzie argentyńskiej i

T e rro r  w  H iszpanii

ta depeszę, w której domaga się na­
tychmiastowego zadokumentowa­
nia solidarności międzynarodowej 
przez zorganizowanie zbiórek i u- 
dzielenie pomocy strajkującym.

W  związku ze strajkiem w B il­
bao sekretarz generalny Światowej i 
Federacji Związków Zawodowych 
wystosował do wszystkich organi- j 
zacji związków zawodowych świa- '

„P M “  przestrzega przed politykę
Trumana

| Parlia socjalistyczna wzięła i 
na siebie odpowiedzialność za . 
politykę we Francji. Biuro Poii 
tyczne stwierdza, że celem par 
tii jest doprowadzenie do zwycię 
stwa polityki i obrony intere­
sów ludu nierozłącznie związa­
nych z obroną interesów pań­
stwa i demokracji. Biuro Poli- 

' tyczne postanowiło poprzeć zą-

PARYŻ (PR) —  Wczoraj o~ 
bradowało Polityczne Biuro 
Partii Komunistycznej we Fran 
cji pod przewodnictwem gene­
ralnego sekretarza Thorez‘a.

Biuro Polityczne wyraziło u* 
znanie dla grupy komunistów, 
którzy przez swe ustąpienie z 
Rządu Ramadiera zyskali zauita 
nie klas pracujących.

U z n a ł*  dla Ministrów
którzy opsiścSSI rzątS l£aniae!i&ra

dania robotników wypłaty pre­
mii za pracę.
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Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Cieślik, Bąk i Cebula 
Zawody odbyły się na stadion:* 

„Ruchu" w Hajdukacn w obecności 
35 tys. widzów.
POLŚKKA południowa — Słowacja 
4:3

W Łodzi reprezentacja Polski Po­
łudniowej po zaciętej' grze uległa 
Słowacji w  stosunku 4:3.

Bramki dla Polski strzelili: Baraa 
2 i Różankowski 1.

biorstw. Na całym Dolnym Ślą­
sku jest zarejestrowanych 12 tys. 
przedsiębiorstw handlowych. Do­
tychczas nadano 608 aktów włas­
ności na całym Dolnym Śląsku. 
Pierwsze akty nadano w Dzierżo­
niowie z końcem kwietnia b.r. 
Otrzymując akty własności knpiec 
two wrocławskie eta je się faktycz 
nym posiadaczem użytkowanego 
mienia i może obecnie dowolnie 
dysponować swoją własnością, czy­
nić odpowiednie wkłady, rozbudo­
wać swoje przedsiębiorstwa i brać 
czynny udział w faktycznej odbu 
dowie Ziem Odzyskanych.

W  miarę niszczenia przez kup­
ców należności za remanenty po­
niemieckie, będą oni otrzymywać 
akty wia&aośei, X— i-

; Jozwiak, naczelnik wydziału Apro- 
wizacyjnego w Z. M. Obecni byli 
m. ni. delegat Min. Z. O. Strasbur- 
ger, przedstawiciel miasta wicepre­
zydent Horwarh, przedstawiciele 
Zrzeszenia Kupców dr Łach, Salia- 
mon i Voaise, przedstawiciel Izby 
Przem. Handl. dr Bluin i in.

Ogółem 22 kupców otrzymało dy 
plomy nadania aktów własności. 
Według zaleceń Min, Z. O. kupiee- 
two tutejsze zostało podzielone na 
3 grupy. Grapa pierwsza i dru­
ga została oceniona indywidualnie, 
zaś grupa trzecia musiała płacić 
od 30 do 3 tys. za urządzenie, w 
zależności od jakości i ilości re­
manentów.

We Wrocławiu na ogólną liczbę 
2.400, jeet około 1.500 drobnych, a 
aąledwi* 100 wielkich praedaig- j

Jak już donosiliśmy, równoleg-; 
le z akcją oceniania ruchomości po-! 
niemieckich w mieszkaniach pry­
watnych, przeprowadzano również 
akcję oceny przedsiębiorstw han­
dlowych i remanentów. Akcją tą 
objęto wszystkie zakłady handlowe 
w mieście, a specjalne komisje do-, 
Umywały odpowiedniej oceny.

Akcja objęła w zasadzie trzy gin 
py, a mianowicie, apteki, przemysł 
gastronomiczny oraz inne branże. 
Zakłady rzemieślnicze jak piekar­
nie, masarnie itp., nie były nią 
objęte.

W  dniu 9 maja odbyło sie wę 
Wrocławiu uroczyste wręczenie 
pierwszych aktów własności, wszy­
stkim tym kupcom, którzy pierwsi 
wpłacił' swą należność do Skarbu 
Państwa, ŁUioeay*tqść eągąił oh,j

SŁOWO POLSKU Ni, W  M a I

W  czasie obrad nad oudże- 
tera Ministerstwa Oświ »ty
min. Skrzeszewski poruszył
niezwykle ważDy problem

równego startu dla młodzieży
niezamożnej. Bezpłatność na­
uki szkolnej nie rozwiązuje 
bynajmniej tego zagadnienia. 
Młodzież robotnicza wiejska 
czy ze sfer inteligencji pra­
cującej nie zdobywa przez 

to równego startu z młodzieżą 
sfer zamożniejszych. Nie po­
siada bowiem tych samych wa 
runków dla nauki, musi sta­
rać się o pracę zarobkową, 
która odrywa od studiów.

Aby zapewnić młodzieży 
rzeczywiste prawo ró .cnego 
startu — należy jej pomóc Die 
tylko przez bezpłatność nanki, 
ale ijrzez tworzenie inter­
natów, burs, stypendiów, de­
mów akademickich, rozdaw­
nictwo podręczników i pomo­
cy szkolnej.

Minister zapowiedział, że za 
sada bezpłatności nauki szkol­
nej będzie zniesiona wobec 
młodzieży, której rodzice po­
chodzą ze sfer amużniej- 
szych. Opłata szkolna nie ob­
ciąży ich budżetów a pozwo­
li na zebranie funduszu 1.500 
tysięcy złotych, który pozwo­
li na wydatniejszą pomoc dla 
młodzieży zdolnej, a nic mo­
gącej uczyć się, ze względu 
aa brak środków.

Dawniej stosowana była me 
sod a rzucania młodych ud/i 
na głęboką wodę, by uczyli 
się pływać. Kto się nauczył, 
ten ocalał, inni tonęli. Tej 
„próby wody" —  nie będzie­
my stosować dziś. Chcemy by 
droga do nanki była dla wszy 
łtkich jednakowo wygodna.

PrauTo ró innego startu

H i* - (LgM  dnia

Stalin zapytuje, czy należy ocze­
kiwać kryzysu ekonomicznego to 
USAT

Stassen odpowiada, że nie ocze­
kuje on kryzysu ekonomicznego. 
Wierzy on, że da się uregulować 
kapitalizm w Stanach Zjednoczo­
nych i ustabilizować osiągnięty wy 
soki poziom zatrudnienia, unika­
jąc poważniejszego kryzysu. Głów­
nym zaś zadaniem jest uniknięcie 
kryzysu w systemie ekonomicznym 
USA. Jeśli jednak rząd będzie pro­
wadził mądrą politykę i jeśli u- 
względni się doświadczenia z lat 
1929 — 1930 — w Stanach Zjedno­
czonych będzie dominował nie mo­
nopolistyczny, lecz kontrolowany 
kapitalizm i to pozwoli na unik­
nięcie kryzysu.

Stalin mówi, że dla osągnięcia 
tego celu konieczny jest bardzo sil­
my rząd, odznaczający aię wielkim 
zdecydowariem.

Stassen przyznaje, że uwaga ta 
jest słuszna i że prócz tego naród 
powinien zrozumieć celowość środ­
ków, skierowanych kn stabilizacji 
i poparciu systemu ekonomicznego.

Jest to zadanie zupełnie nowe, 
albowiem w dotychczasowych sy­
stemach ekonomicznych nie było 
pod tym względem precedensu. ;

0 eksiorc e USA
Stalin mówi, że przed wojną oko­

ło 10 proc. produkcji amerykań­
skiej szło na eksport do innych 
krajów. Co się tyczy siły nabyw-

Kupcy otrzymują alfa własność!

Rozegrany w dniu wczorajszym 
mecz między reprezentacją Śląska 

I a reprez. Sofii zakończył się zasłu- 
| żonym zwycięstwem Śląska w  sto­
sunku 3:2.

Śląsk bije Sofie 3:2
M / f o d o m o j ś c f

W KRAJU
Z OKAZJI II ROCZNICY ZAKOŃ­

CZENIA WOJNY — odbyły się w 
Moskwie wielkie uroczystości. Radio 
radzieckie podało pełny tekst depesz 
gratulacyjnych, jakie Związek Radzie 
cki otrzymał od Premiera Rządu Pol­
skiego — Cyrankiewicza i Prezyden­
ta Czechosłowacji — Benesza.

PIERWSZA FAZA ROKOWAŃ —. 
handlowych polsko — austriackich, 
została zakończona. Ostateczne sfuiall 
zowanie umowy handlowej spodzie­
wane jest z końcem maja.

DELEGACJA POLSKA — w skład 
której wohodzi prezes Sądu Najwyż­
szego — Barcikowski, zwiedziła wczo 
raj w Londynie — Londyński Sąd dla 

! spraw kryminalnych. Sędzia brytyj- 
■ ski prowadząc rozprawę dokonał nie- 
! zwykłego kroku, przerywając rozpra­
wę, aby powitać polskich gości. Oś­
wiadczył on: Jesteśmy zaszczyceni ich 
obecnością, im więcej prawnicy bę­
dą się stykać ze sobą i zapoznawać 
różne systemy prawne, tym lepiej bę 
dzie dla pokoju świata.

W RZESZOWIE — odbyła się współ 
na narada aktywu PPR i PPS, w któ 
rej uczestniczyło 1.000 aktywistów 

obu partia.

ZA GRANICA
W MAGDENBUKGU — odbyły slą. 

uroczystości w związku z przekaza­
niem Związkowi Polaków — trzech 
sztandarów, pochodzących jeszcze z 
czasów przedwojennych, które trzy­
mano w ukryciu przed hitlerowcamL 

I W DRUGĄ ROCZNICĘ KAPITUŁA 
CJI NIEMIEC — otwarta została w 
Berlinie wystawa pod nazwą „Nowa 
Polska". )Wystawa ta urządzona sta­
raniem Polskiej Misji Wojskowej pa 
kazu je 1 zniszczeni^ dokonane przez 
Niemców*w Rottóceroraz dzieło odbcdo 
wy Ziem Odzyskanych.

Ustawa a pomocy
dla Grecji i Turcji

LONDYN (BBC). — Amery­
kańska Izba Reprezentantów 
od 4*ch dsni obradowała nad pro 
jektem ustawy o pomocy fraan 

1 sowej dla Grecji i  Turcji, za­
twierdzonym przez senat.

Wniosek opozycji, zmierzają 
ey do nrenehwalenia tej ustawy 
odrzucony został 127 głosami 
przeciw 37.

I uczelni i podkreślił, że głównymi 
drogami do osiągnięcia zaufania sze 
rokich rzesz młodzieży akademic­
kiej jest głębokie opanowanie przez 
członków AZW M  „Życie" wiedzy i 
światopoglądu marksistowskiego o- 
raz konkretna praca w rozwiązywa­
niu wszystkich problemów życia stu 
deackiego.

Min. Skrzeszewski zapewnił „Ży- 
ciowcom" pomoc ze strony minister­
stwa oświaty i życzliwe poparcie w  
realizacji ich zadań.

Stalin mówi, że wiele skorzystał 
na rozmowie ze Sta-seeaem.

Stassen stwierdza, że i on wie
le skorzystał na rozmowie ze Stall 

i nem pod ka em widzenia swych ; 
studiów nad problemami ekono­
micznymi.

Stalin mówi, że przed wojną rów 
nież zajmował się wiele problema 
mi ekonomicznymi i że stał się i 
wojskowym z konieczności".

Na zakończenie komunikat Tass j 
stwierdza, że na pytanie Stassena, i 
Generlissimus Stalin oświadczył, j

Na widowni  
politycznej

} że oczywiście Stassen może otrzy­
mać protokuł z tej rozmowy i ta 
może mówić o niej z koresponden­
tami, jako że nie ma tu nic do 
ukrywania.

WARSZAWA — W Sali Domu A- 
kademickiego, przy PI. Narutowicza, 
rozpoczął się w dniu 3 bm. ITI kra­
jowy zjazd Akademickiego Związku 
Walki Młodych „Życie". *

Na zjazd przybył minister oświa­
ty ob. Skrzeszewski, przedstawicie­
le KC PPR, rady szkół wyższych, 
organizacji młodzieżowych, profe­
sorowie wyższych uczelni oraz licz­
ne grono przedwojennych , członków 
organizacji młodzież*/ socjalistycz­
nej „Życie" i ponad 250 delegatów 
ze wszystkich ośrodków akademic­
kich.

Na wstępie obrad przewodniczą­
cy zjazdu odczytał list sekretarza 
generalnego KC PPR ob. Gomułki 
— Wiesława, po czym zabrał głos 
minister oświaty ob Skrzeszewski, 
przedwojenny współtwórca organiza 
cji młodzieży socjalistycznej „Ży- 
cie" na terenie Krakowa. i

Minister omówił metody pracy i 
„Życiowców" na terenie wyższych

czej —  to on —  Stalin — sądzi, że 
kupcy znajdą środki na zakup ame­
rykańskich towarów i na odsprze­
dawanie ich chłopom, w swoich 
krajach. Kupcy w Japonii, w Eu­
ropie i w Ameryce Południowej, 
nagromadzili wiele pieniędzy. Eks­
port Stanów Zjednoczonych zwięk­
szy się być może do 20 proc. Czy 
tak jest rzeczywiście?

Stassen odpowiada, że nie sądzi 
tak.

Stalin pyta: „Czy na serio?“.
Stassen odpowiada twierdząco i 

mówi, że jeśli eksport Stanów Zjed 
noczonych zwiększy się do 15*/», 
będzie on uważał, że Stanom Zjed 
noczonym powiodło się. Knpcy na 
gromadzili przeważnie waln ę miej 
scową, która w większości wypad­
ków jest zablokwana i nie nada­
je się do transwery. W  ten spo­
sób, według oceny Stassena. eks­
port USA  nie przewyższy 15°/«.

Stalin mówi, że jeśli jednak 
wziąć pod uwagę rozmiary produk 
cji w U.S.A. —  to i 15*/» nie 
będzie małą cyfrą.

Stassen zgadza się z tą opinią.
Stalin oświadcza, że — jak się 

mówi —  przemysł amerykański po­
siada obecnie wiele zamówień. Czy 
tak jest rzeczywiście? Mówią, że 
fabryki w S:anach Zjednoczonych 
nie mogą nadążyć tym zamówie­
niom i że wszystkie fabryki są 
obciążone w 100*/». —  Ozy tak jest 
rzeczywiście?

Stassen odpowiada, że jest to 
słuszne, ale że chodzi w danym wy 
padku o zamówienia wewnętrznej 
natury.

Staiin stwierdza ,że jeet to bar­
dzo ważne.

Stassen mówi, że uda się zaspo­
koić potrzeby w zakresie żywności, 
odzieży kobiecej i obuwia, ale 
produkcja obrabiarek, samocho­
dów i lokomotyw pozostaje w 
tyle. i — '&

Stalin stwierdza ,że w prasie a- 
merykańskiej spotyka się wiado­
mości, iż wkrótce nastąpi kryzys 
ekonomiczny.

Stassen mówi, że w prasie były 
wiadomości, iż w listopadzie ubieg 
łego roku liczba bezrobotnych w 
U.S.A. miała osiągnąć 8 milionów 
osób. Jednakże wiadomości te oka­
zały się nieścisłe. Zadanie polega 
na tym, by wyrównać wysoki po­
ziom produkcji i zabezpieczać 
stabilizację, unikając kryzysu e- 
konomieznego.

Stalin zaznacza, że Stassen ma 
widocznie na myśli regulowanie 
produkcji.

Czy będzie kryzys w USA

| Stassen stwierdza, że jest to 
i konieczne przy wszystkich syste- 
! mach i formach rządów. Przy 
jakiejkolwiek bądź formie rządów 
błędy powodują ujemne następ­
stwa dla narodu,

Stalin zgadza się s tym poglą­
dem,

Stassen mówi, że Japonia » 
Niemcy dostarczyły przykładu pod 
tym względem.

Stalin mówi, że w tych krajach 
życiem gospodarczym kierowali 
wojskowi, którzy nie mieli pojęcia 
o ekonomii. Np. w Japonii gospo­
darką kierował Tojo, który znał 
się tylko na prowadzeniu wojny.

Stassen mówi, że jest to słusz­
ne. Jest on -wdzięczny Stalinowi 
za umożliwienie mu tej rozmowy i 
za poświęcony mu uprzejmie czas.

Stalin zapytuje, jak długo Stas­
sen zamierza zabawić w ZSRR?

Stassen odpowiada, że jutro 
chce pojechać do Kijowa, następ­
nie zaś chce złożyć hołd bohater­
skim obrońcom Stalingradu i 
wreszcie zamierza opuścić Z.S.B-R. 
ria Leningrad.

HI Kraiewy Zjazd AZWM »Z Y C IE «

9 epopei Stalingradu
W  okresie obrony Stalingradu

Stassen snaidował się w szeregach 
floty  amerykańskiej na Pacyfiku, 
gdzie z napięciem śledził wiadomo­
ści o epopei stalingradzJclej.

Stalin zaznacza, że admirał N i-‘ 
mitz, jest bardzo wybitnym do­
wódcą floty wojennej.

Następnie Stalin zapytuje, czy 
S'assen był już w Leningradzie 
Sfasseu odpowiada M  w Leningra 
dzie dotychczas nie był, lecz, że 
zamierza opuścić Z.S.R.R. przez Le 
n'mgr ad. , ,

Stassen odpowiada, że tak jest i 
mówi, że w Ameryce są ludzie, któ 
rzy twierdzą, że przyjdzie depresja, 
jednakże —  on — Stassen, jest 
usposobiony bardziej optymistycz­
nie i twierdzi, że Amerykanie 
zdołają uniknąć depresji, jako że 
widzi on wśród ludzi głębsze, niż 
dawniej zrozumienie problemu re­
gulowania produkcji.

0 ludziach interesu
Stalin pyta: ,„4 ludzie interesut 

Ozy i oni zechcą poddać się re­
gulacji i ograniczeniom?".

Stassen mówi, że świat intere­
sów zazwyczaj przeciwko temu 
protestuje.

Stalin zanaeza, że oczywiście lu ­
dzie ci będą m ieli obiekcje.

Stassen mówi, że jednak i oni 
rozumieją, iż depresja 1029 r. nie 
powinna się powtórzyć i  pojmuią 
obecnie lepiej konieczność regula- 
cji. Oczywiście regulacja powinna 
rozwinąć się na wielką skalę, ko­
nieczne są liczne zarządzenia i 
rząd powinien dzalać rozsądnie.

Sta lin  zgadza się z tą opinią.

noczone mogły dokonać rekonwer­
sji i po zakończeniu wojny wzno- 

j wić produkcję na szeroką skalę, 
j Obecnie zadanie polega na tym, by 
1 uniknąć depresji i kryzysu ekono- 
j micznego.

(dokończenie)

Stassen oświadcza, że jego pra­
dziad zbiegł przed imperialistami 
t  Czechosłowacji. Oczywiście, poło­
żenie geograficzne Stanów Zjedno­
czonych było dla nich wielce po­
mocne. Mieliśmy szczęście —  po­
wiada Stassen. Porażka spotkała 
nieprzyjaciół w wielkiej odległości 
od naszych wybrzeży. Stany Zjed-

nowy kryzys gospodarczy ?
ca u stand anwand

Autentyczny przebieg rozmowy Stalina-Stassenem
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groflMą WISAKIM
GÓRĄ NASI! — wołają waibrzy- 

szanie. Dlaczego? No be na ogólno­
polskim Konkursie Artystycznym 
Zespołów Świetlicowych Wałbrzych 
otrzymał: w  elim.nacjach erkiestr
salonowych 1-sze m.ejsce. w  elimi­
nacjach chórów z towarzyszeniem 
orkiestry 1-sze miejsce w elimina­
cjach recytacji i dek.amacji solowej 
3-miejsce.

JEST TEATR, CZY GO NIE MA? 
— zapytują mieszkańcy Jeleniej Gó­
ry. Przydałaby się w tej sprawie 
autorytatywna wypowiedź tamtej­
szych sfer kulturalnym.

100*/* dodatku administracyjnego 
do komornego będzie płacił jelenio­
górski świat pracy. Wszyscy pozo­
stali będą płacić 403°. •>.

W POWIATOWEJ RADZIE N A ­
RODOWEJ w  Jeleń.ej Górze nastą­
piły zmiany persona.ne Przewodni­
czącym Prezydium i De'egatem do 
WEN został ob. Jaroek: (SŁ..

KURSY RYSUNKU I M ALAR­
STWA zorganizował oddz.ał jele­
niogórski Związku Zawodowego Pla 
styków.

200.000 ZLOTYCII dla powodzian 
ofiarował powiat Oława, choć nie 
należy do najbogatszych.

NA  6 SZACHOWNICACH grać 
i będą w  przyszłą niedzielę szachiści 
Zar i Oławy.

NAJWIĘKSZA STOCZNIA ŚRÓD 
LĄDOWA w POLSCE znajduje się 
w Opolu.

— I  co się z tym stało?
— Meble wyszabrowano, książki, 

krzyże żelazne i monety zabez­
piecz} d urzędnicy Ministerstwa j 
Kultury — i przewieźli do Muze­
um Narodowego w Warszawie.

..WYJŚĆ TRUDNIEJ.
Takeśmy się zagadali, że znalazł­

szy się znowu w jakiejś większej 
komua.,xtr, f pojrżeliśmy dokoła z 
ciekąw'«e’ą, lecz i bezradnie.

— Gdzieśmy to?
— Ano w zamku.
—- Prawda... Wracajmy.
Cóż, kiedy nie mogliśmy jakoś 

dobrnąć do wyjścia. Weszliśmy do 
jakiegoś wąskiego, ciemnego kory- 

, tarza. Idziemy i idziemy, a koń- 
i ca drogi nie widać.

Wkońeu dobrnęliśmy do wyjścia.
; Znowu byliśmy na Zamkowej.

—  Wiesz co? — rzekł legnicza- 
nin. — Myśmy w zamku tym kory­
tarzem dreptali wciąż dookoła 1 
w*eż.y...

?' Zamkową łączy sic ulica Pa­
nieńska. Ale o niej innYm razem.

W . DOMAŃSKI.

sebody, gnieżdżą się kawki. I  one 
jedynie mącą swym krzykiem ciszę 
królującą dokoła.

Rzadko kto tu zagląda. Nawet 
wycieczek dotychczas nie było tu 
zbyt wiele.

Gmach patrzy na miasto ciemny­
mi oczodołami wypalonych okien, 

i Wejdziemy?
j Brama jest pusta, zaśmiecona.
• Do Zamku wchodzi się od strony 
kuchni, główne odrzwia bowiem le- 

! gły pod naporem gruzów. •
| Widzieliście kiedy ciemnicę z 
wieżycy? Nie? Można ją zoba­
czy właśnie w* legnickim zamku.

Po głównej komnacie, t.zw. ry­
cerskiej, buszuje sobie niefrasobli­
wie słońce — strop się znowu w 
połowie zawalił.

I  tak można zwiedzać izbę po ; 
izbie. W  każdej z nich spotyka się 
tylko gruzy, kurz i resztki insta­
lacji elektrycznych i wodociągo­
wych.

— Kiedyś, w roku 1915. były tu 
różne rzeczy, książki, ordery, mo­
nety, nmbłm. j

I tylko uliczka. Cicha, mała i wą­
ska. Spotkałem na niej Niemkę. 
Młodą, może lG-sto, może lS-stolet- 
nią dziewczynę. Bvła ubrana tak 
odmiennie od polskich mieszkanek 
Legnicy, tak specyficznie (jakieś 
białe, sznurkowe skarpety, obo­
wiązkowo spódniczka granatowa 
i tyrolska bluzeczka), że na milę 

• paehniała niemczyzną.
— Za tydzień, dwa, najwyżej 

i miesiąc takiej pan tu nie spotka— 
wyjaśnił spokojnie mój towarzysz 
— Legniczanin „z krwi i kości", 
bo od czerwca 1945 roku 

Na końcu uliczki Zamkowej 
wznoszą się ruiny Piastowskiego 
Zamku.

WEJŚĆ ŁATWO™
Na wieży odciętej od ludzi, zwa­

liskiem gruzów, które zasypały

Droga z dworca do Zamku Pia­
stowskiego wiedzie przez Aleje, 
Wrocławską i Zamkową. Otóż 
przy zbiegu Alej i Wrocławskiej 
rozłożyli swe lary i penaty„ p ię ­
ciominutowi fotografowie“ . Po­
dobnie zresztą, jak we Wrocławiu 
na placu Staszica i Grunwaldz­
kim, a w AYarszawie na Saskiej 
Kępie w dni świąteczne.

Obskurne, niby „na olejno" m a-! 
lowane płótna z samochodami, sa- j 
molotami, sercem przebitym strzałą, 
i nawet ruinami ...Zamku Piastów 
skiego brudną soczystość zieleni 
kasztanów swym niewybrednym 
wyglądem. Jeśli ktoś chce sobie 
zrobić zdjęcie z ukochaną, sadza 
go taki pięciominutowy fotograf 
na tle „jeziora z łabęoiziamy" i 
pstryka.

Ulica Zamkowa —  to właściwie

Deskoła zamfcswsj wieży
W Legnicy (2)

! Powiatowych w ilości ponad 500 
I osób przeważnie weszli w skład 
i personelu Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Wojewódzki Zarząd Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej we Wrocła­
wiu objął również zakłady doświad 
czalne i ośrodki kultury rolnej. Do 
tych należą: Zakład Doświadczal­
ny Ochrony Roślin. Stacja Chemicz 
no-Rolnicza, Stacja Oceny Nasion 
i Stacja Ochrony Roślin we Wro­
cławiu, ponadto Gospodarstwo Ho­
dowlane w Czochach oraz Zakład 
Zootechniczny w Krasnowicach 
Dolnych, Roślinny Zakład Doświad 
czalny w Narożnie i Gospodarstwo 
Ogrodnicze w Niemczy. W końcu 
wspomnieć należy o Stacji Zarybie­
niowej w Podgórzynie prowadzącej 
sztuczną wylęgarnię pstrąga, O 
Fermie Hodowli Zwierząt Futer­
kowych (nutrii) w Janowicach o- 
raz Zarodowej Fermie Drobiowej 
w Gostyniu.

SĘK JÓZEF.

pracuje
ctwa Związkowi Samopomocy 

• Chłopskiej. Tak więc w rękach 
chłopów znalazła się całość spraw 

j związanych z gospodarką rolną i 
i sprawami wsi, a Związek Samopo­
mocy Chłopskiej stał się wyłącz­
nym przedstawicielem i obrońcą in ­
teresów chłopskich.

Wojewódzki Zarząd Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej we Wrocła­
wiu, doceniając doniosłość tego za­
gadnienia na terenach Ziem Odzy­
skanych przystąpił do przejęcia 
Dolno - Śląskiej Izby Rolniczej (z 
siedzibą w Cieplicach) jak i Biur 
Rolnych w poszczególnych powia­
tach. Z dniem 1 stycznia 1947 r. 
całość zadań Izby jak i jej mają­
tek przekazano Wojewódzkiemu Za 
rządowi Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Od tej chwili dawna 

| Izba Rolnicza wchodzi w skład orga 
| nizacyjny Wojewódzkiego Związku 
I Samopomocy Chłopskiej pod naz- 
j  wą Biura Gospodarstwa Wiej-skie- 
! go z tymczasową siedzibą w Ciep­
licach i pod kierownictwem Woje- 

j wódzkiego Zarządu Związku Sa- 
1 mopomocy Chłopskiej pełni nadal 
j swe funkcje. W  powiatat-h dawne 
j Biura Rolne podporządkowano Po- 
I wiatowym Zarządom Związku Sa- 
I mopomocy Chłopskiej. Pracownicy 
dawnej Izby Rolniczej jak i Biur

Trzebnica

Z  kluba 
sportowego . ,  n ci

(Giec) „Dobrymi chęciami piekło 
brukowane"... Przysłowie to można 
zastosować do Komitetu Organiza­
cyjnego Klubu Sportowego w Trzeb 
niey. W  m-cu marcu powstał, dużo 
było gadania na ten temat, więcej 
jeszcze projektów, no i jak dotych­
czas Komitet absolutnie nic w tej 
sprawie nie zrobił.

Cała akcja skońezyła się na spi­
saniu protokółu organizacyjnego.

Dlaczego?

Paczątkowo w odbudowującymi 
się kraju nie wszystkie sprawy 
związane z wsią i potrzebami roi-! 
nictwa mieli w swych rękach chło-1 
pi. Znaczna ich część należała do 
byłych Izb Rolniczych.

Dekretem z dnia 26 sierpnia 191/6 
r. zniesiono Izby Rolnicze przeka­
zując ich zadania tak w dziedzinie 
przedstawicielstwa i-obrony, ntere- 
sów rolnictwa jak i w zakresie 
wszechstronnego jego popierania 
oraz współdziałania z władzami 
państwowymi w sprawach rolni-

Nie tedy
drogo

W  miejscowości Kaławsk znale­
ziono zwłoki mieszkańca tej miej­
scowości Antoniego Krzyżanow­
skiego. Początkowo sądzono, że zo­
stał zamordowany, jednak później­
sze dochodzenie i sekcja zwłok wy­
kazały, że Krzyżanowski w stanie j 
nietrzeźwym usiłował wejść do do-; 
mu przez balkon i w tym celu 
wszedł na krzesło, lecz stracił rów­
nowagę i padając uderzył się gło­
wą o wystający kołek, wskutek cze­
go nastąpił uszny wylew krwi.

S P R O S T O W A N I E
We wczorajszym numerze naszego 

pisma ukazała się w dziale: Ziemie
Zachodnie — wzmianka p. t. .Moż­
na spać spokojnie". We wzmiance tej 
podano mylnie, zamiast gmina Łagiew 
niki — powiat Łagiewniki oraz zmie­
niono nazwiska: — zamiast Kubtj, ma 
być Kulij Jan, zamiast Kiiczmarek 
Piotr — Kiczmach Piotr.

(j) Onegdaj w miejscowości Cy- 
łów gmina Rychwald urządzono 
chrzciny u. ob. Gębki Stanisława. 
Pod koniec chrzcin, gdy już wszy­
scy byli pijani usłyszano na dwo­
rze krzyk. Pijaiiy Plewko Marian 
wybiegł z domu i zauważył leżące­
go w rowie Gębkę. Plewko podniósł 
Gębkę i chciał go odprowadzić do 
domu. AV tym czasie nadbiegł zata­
czając się Kirsz Stanisław, które­
mu zdawało się. że Plewko chce bić 
Gębkę i uderzył go w głowę. Plew­
ko nie pozostał mu dłużnym, ua 
co Kirsz wyciągnął zza cholewy 
śrubokręt i zamierzył się na Plew-

Plewko wyrwał mu śrubokręt i 
zadał mu cios w szyję. Pomimo
natychmiastowej pomocy Kirsz po 
upływie 24 godzin ztparł. Plewko 
zastał aresztowany na ąiolecenie 
Sądu Grodzkiego w Zgorzelcu. 
Zgorzelec

l ■ .

„Pijesz ty pije, ja"
Zfyor*e«eg

Biuro Gospodarstwa Wiejskiego

Lefinfca 
! — ---------

najpiękniejszy park
(N) Jeszcze klika miesięcy temu 

najpiękniejszy park na Dolnym Ślą 
sku — park legnicki — przedstawiał 
obraz nędzy i rozpaczy. Przecho­
dzień co krok „natykał" się na li­
czne parkany i parkaniki, poroz- 
mieszczane „malowniczo" pcf parku. 
Obecnie ogród oczyszczono i odda­
no do użytku publicznego. Pod ba­
cznym okiem Zarządu Miejskiego 
roboty, mające na celu przywróce- 

! nie parkowi dawnej świetności, po­
stępują szybko naprzód.

giem w  kierunku Lubinia. Ładowa­
nie do pociągu odbyło się pad kon­
trolą przedstawiciela starostwa o- 
raz organów MO. Niemcy zabrali ze 
sobą ■wielkie ilości walizek i wor­
ków. Sadząc po minach wyjeżdża­
jących Niemców, wszyscy byli za-1 
dowoleni, że jadą do siebie.

(KR) Dnia 5 maja br. odbyła się 
dalsza repatriacja z terenu pow. gło 

■ gowskiego. Część powiatu, leżąca 
! poza Odrą na prawym brzegu, zo- 
! stała całkowicie oczyszczona z Niem 
i ców. Wczesnym rank:em poszczę- i 
góine gminy dostarczyły podwoda- j 
mi względnie koleją 800 Niemców 
do Głogowa, skąd odjechali pocią-

Prawy brzeg Odry
wolny od Niemców

G ło c r ó w

To trwa 
za długo

(N) Podróżni odjeżdżający ze sta­
cji Złotoryja, żalą się na opieszałość 
i powolność z jaką urzędnik tam­

tejszy sprzedaje bilety kolejowe. 
Zdarza się dość często, że pasażero­
wie muszą „jechać na gapę", gdyż 
pociąg już odchodzi, a kasjer nie 
zdążył jeszcze wypisać biletów.

Czy nie byłby już czas skończyć 
z biletami, które Y-zeba dopiero wy­
pisywać’

Zlotoryfa

W. P. F-ka zaopatruje mieszkań­
ców Łaskawie w światło, f-ka za­
kłada dom kultury, żłóbek i przed- 

' szkole, pracownicy f-ki organizują 
1 harcerstwo. ZW M  i OM TUR zaj­
mują się sportem i rozrywkami. I  
tak na rubieżach R. P. pulsuje ży­
cie i tętni praca.

Nie zraża pionierów drożyzna i 
brak >'V'>ba. ani trudności komuni- j 
kacyjiie czy też brak lekarza.

\\, ESEF

części pracownicy Doln. F-k Da­
chówek i ich rodziny. Nieznaczny 
odsetek stanowią osadnicy wojsko­
wi, którzy jednak nie umieją zna­
leźć wspólnego języka z „fabrykan-! 
tami".

Całą pracę społeczną w mieście 
prowadzi Dyrekcja Zakładów i za­
łogi fabryczne.

W  kwietniu rozpoczęto porządko­
wanie ulic, oczyszczanie cmentarzy 
i konserwację grobów żołnierzy j

W  powiecie Żegan, gm. Ewa znaj 
duje się tuż przy granicy niemiec­
kiej miejscowość Lasko wice.

Ongiś był to poważny ośrodek 
przemysłu budowlanego z pocztą, 
stacją kolejową, 4 hotelami, kilku­
nastoma sklepami, kościołami itd.

Z tych wszystkich wspaniałości 
pozostało niewiele.

Obecnie życie Laskowic skupia 
się wokół Dolnośląskich Fabryk 
Dachówek będących największymi 
tego rodzaju zakładami w Europie.

W  zakładach tych pracuje ponad 
4S0 robotników.

Chociaż płace robotników są nie­
najgorsze, to jednak warunki życia 
w Laskowicack wymagają dużego 
poświęcenia i samozaparcia.

Brak jest poczty i posterunku 
: MO. nie ma lekarza, ani felczera. 
• Laskowice mimo, że liczą ponad 
3.000 mieszkańców nie są nawet 

i gminą, a tylko gromadą, dzięki 
czemu pozbawione są opieki samo­
rządu. A  przecież Laskowice z wid­
niejącymi nad nimi kominami fa- 

■ bryesnymi w liczbie 32 — to poważ­
ny ośrodek przemysłu budowla ne­
ro R. P. Poza czynnymi już fabry- 
:ami dachówek stoją zabezpieczo- 

'•amionkownie w liczbie 7 i eze- 
a-ujii. & l>y Zjednoczenie Ceramiki 

ichetnej w Ziębicach przeję- 
w  * * *  i  uruchomiło.

lii Lejjgkańcy Laskowic to V lwiej

Z a r y

dwuSecia
W dniu 12 maja br. przypada 2-le 

cie przejęcia władzy adimnistracyj- 
nej na terenie powiatu żarskiego. W 
związku z tą uroczystością Powia­
towa Rada Narodowa powzięła u- 
chwalę urządzenia uroczystości, na 
której przedstawiciele władz zilu­
strują osiągnięcia ludności pracują­
cej na terenie powiatu.

f̂ uszą mieć Roen'gena
Szpital powiatowy w Żarach jest 

słabo wyposażony w  techniczne u- 
rządzenia i brak mu jest Roentgena 
który obecnie jest nieodzownym 
przyrządem badania stanu płuc, ko­
ści itp. Z uwagi na brak kredytów 
na zakupienie takiego aparatu, kie­
rownictwo szpitala powzięło projekt 
urządzania rozmaitych :mprez, z 

których dochód przeznaczony będzie 
na zakupienie aparatu.

Zebranie Organizacyjne 
TUR

Ostatnio odbyło się zebranie orga­
nizacyjne Towarzystwa Uniwersyte­

tu Robotniczego w Żarach Do Towa­
rzystwa zapisało się na zebraniu — 30 
osób, najwybitniejszych działaczy par 
tyjnych na terenie powiatu żarskiego. 
Na przewodniczącego wybrano wybit­
nego działacza P.P.S. ob. Krajewskie­
go, który jest sekretarzem Powiatowe 
go Komitetu P.P.S. Żary.

Powstanie T.U.R na terenie Żar ma 
duże znaczenie z uwagi na to, że ist­
niejąca komisja pedagogiczna przy 
Pow. Kom. P.P.S. w Żarach obecnie 
ma większe jeszcze możliwości pracy 
z uwagi na posiadanie w członkach 
T.UR,, wybitnych prelegentów i wy­
kładowców. 1

T.U.R. Żarski rozpoczął pracę na 
wszystkich odcinkach życia kultural­
no - oświatowego.

Świat deskam i zabity
ŻEGAN

T ZIEMIE 1
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Druga lista pionierów
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Nowa siedziba

wojewódzkiej Komendg 
M. O.

(K-i) Mieszcząca się przy ul. Ja­
na Kilińskiego Nr. 33/85 kompania 
operacyjna Wojewódzkiej Komendy 
MO. przeniesiona została do nowe­
go lokalu przy ul. Składowej, gdzie 
mieszczą się kursy przeszkolenia 
szeregowych MO..

Opróżniony gmach przy ul. Jana 
Kilińskiego zajmie klub sportowy 
Wojewódzkiej Komendy M. O. Tam 
również będą się mieścić świetlica 
i mieszkania rodzin członków tego 
klubu.

RziJka choroba „bango“
Na terenie Dolnego Śląsko zaobser­

wowano kilka objawów rzadkiej cho 
roby „bango". Choroba ta występuje 
u krów i koni, może też występować 
u ludzi. Zanotowano też kilka wypad­
ków tej choroby u łudzi. Władze sani 
tarne przystąpiły do jej zlikwidowa­
nia.

Woclegi dla kobiet
(K-i) Przy ul. Stawowej Nr. 24 mie 

sci się Misja Dworcowa (Opięta nad 
kobietami), gdzie są noclegi dla nieza­
możnych, samotnych kobiet, przyby­
łych do Wrocławia, a ni&mających 
własnego mieszkania.

Śmiertelne porażenie
K-i) Stanisław Tabiszewski (ul. Żml 

grodzka), pracownik Państwowego 
Zjednoczenia Energetycznego (ul. Wtod 
kowica 3) w czasie pracy przy zakła­
daniu instalacji elektrycznej o silnym 
napięciu, został porażony prądem. 
°rzybyły lekarz Pogotowia Ratunko­
wego PCK stwierdził śmierć. Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej.

Upadek * karuzeli
(K-i) 18-letai Władysław Jaroszkie- 

wicz (uł. EHzy Orzeszkowej Nr. 23 m, 
10) wypadł z łódki karuzelowej na te 
renie zabaw ludowych przy ul. Nowo 
wiejskiej, doznając ogólnego potłucze­
nia. Pogotov.de Ratunkowe PCK prze­
wiozło Jaroszkiewieza do szpitala 
Wszystkich Świętych.

Zbędna tradycja
Dwa lata mija od chwili 

otwarcia pierwszego I Jedyne­
go przez dłuższy czas lokalu 
we Wrocławiu. Była to zna­
na pierwszym przybyszom stc 
łówka „nad kanałem" miesz­
cząca się początkowo na pod­
wórzu jednego z budynków 
przy ul. Stalina, następnie 
przeniesiono do czwartorzęd- 
nej poniemieckiej restauracji.

Nie był to lokal wykwintny 
i miał szereg niedomagań, ale 
ponieważ był jedyny z dru­
giej zaś strony początkowo 
obsługiwał klientów zupełnie 
bezpłatnie, cieszył się silną 
frekwencją i .wzięciem. Sły­
nął zaś przede wszystkim « 
„wyśmienitej" wędzonki po­
dawanej codziennie tylko z 
tego powodu, że nic innego 
nie było. Dobra była też: czar­
na kawa, przyrządzona pra­
wie po wiedeńsku.

Dziś po dwu latach, mamy 
w  naszym mieście około dwie 
ście lokali, resiuaracji, ka­
wiarń, barów itp. Niestety, 
większość z nich z uporem 
podtrzymuje tradycję tego 
pierwszego lokalu, nie biorąc 
zupełnie pod uwagę że klien- 
tom wcale na tym nie zależy, 
wielu zaś z nich w  ogóle nie 
ma żadnego zrozumienia dis 
tradycji.

W  lokalach tych jest brud­
no i nieestetycznie, a kuch­
nia niewiele różni się od tej 
z nad „kanału".

Dobrze byłoby, ażeby Zwią 
zek Restauratorów pouczył 
swoich członków, że istnieją 
pewne przepisy sanitarne, że 
klient nie zawsze przychodzi 
do lokain, aby zalewać się 
wódką, lecz czasem i w tyns 
celu, aby zjeść obiad łub wy­
pić możliwą kawę. Dotyczy te 
zwłaszcza klientów przejezd- 
nych, którzy bardzo narzeka­
ją na obecny stan.

Otwiera się przed wlaścicie 
larni szeroka inicjatywa zer­
wania z tradycją lokali „kana 
łowych", a budowania nowej, 
wrocławskiej.

TUWICZ

Walka z epidemiami

Plaga m yszy
Flaga myszy dokucza nie tylko mi# 

szkańcom wsi, ale również i miast. W 
walce z tą plagą stosowane są rozma­
ite metody, nie zawsze skuteczne. O- 
fltatnio Nadzwyczajny Komiseriat do 
walki z epidemiami przystąpił do wyko 
nania eksperymentu, który, o ile się po 
wiedzie, może przyczynić się do usu­
nięcia plagi myszej.

Oto zastosowano metodę bakteriolo­
giczną, polegającą na wytworzeniu 
sztucznej epidemii duru brzusznego 
wśród myszy t. zw. mysi dur. Ekspe­
rymenty te są już w toku w kilku po 
wiatach dolnośląskich, a mianowicie 
w Żarach, Kożuehowie i innych. W 
połowie maja akcja rozciągnięta *e- 
stanie ca cały Dolny Śląsk.

SŁOWO P O LSK IE Nr. U 7 Str. •
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po prostu bliskie sercu, ot taki­
mi prawdziwie polskimi kwiata­
mi.

Pod kwitnącym baldachimem 
przystaje jakaś zakochana para. 
Czyż może być piękniejsze połącze­
nie: „maj, miłość i  kwiaty mag- 
n o liit“

A le nie tylko magnolie królują  
w ogrodach wrocławskich. Parę 
dni słońca, odrobinę ciepła i  na... 
podbój W rocławia wyruszyły pęki 
białych i liliowych bzów i przepięk­
ne tulipany. Teraz mienią się w rę­
kach przekupni gamą barw: czer­
woną, żółtą, białą... Raz po raz za­
trzymuje się przed nim i przecho­
dzień. Bo nawet w najskromniej­
szym budżecie musi się zawsze zna­
leźć miejsce na kwiat.

Jak to dobrze, że wreszcie po 
długich miesiącach zimy i  zimna 
możemy powtórzyć za Bt. Ba­
lickim, parafrazując nieco treść 
wiersza :

...Wrocław cały to kwiatach. N ie  
wierzysz^ Naprawdę...

E .  M ESZ.

Ostatni raz widziałam pachnący . 
kwiat magnolii to ogrodzie daw- j 
nych sułtanów tureckich w Kon- j 
stantynopolu. Wiaśnie to ,J3erajw‘, i 
zawieszonym niby gniazdo nad błę-\ 
kitnym Bosforem nakręcano film  j 
na temat miłości Solimane I I I  do * 
jasnowłosej bramki z dalekiego j 
„Leckistanuf1'. Nad głowami akto• j 
rów, grających główne rolę, zresz- \ 
tą rodowitych Francuzów, zwisały ; 
ciężkie białe kwiaty magnolii. Slicz 
na , Laszka11 z uśmiechem podawa­
ła ukochanemu gałązkę magnolii 
mówiąc: „to kwiat z mojej ojczyz­
ny"...

Wtedy fakt ten wydawał mi się... 
po prostu ignorancją cudzoziemców 
flory polskiej.

A  jednak po wojnie odnalazłam 
egzotyczny kwiat z Seraju napraw­
dę na polskich ziemiach. Właśnie 
tu, we Wrocławiu, na Krzykach 
wychylają się zza parkanów gałę­
zie magnolii, obsypane białym kicie 
ciem. Dawne stare znajome z nad 
Bosforu. A le  tu ta j zatraciły swo­
ją  ęgzgtyczność * obcość. Stały się

Wroef&w cały w kwiatach

Społeczeństwo musi tobie zdać 
sprawę z konieczności poddania się 
szczepieniu ochronnemu we wła­
snym interesie. Wobec opornych za 
stosowane będą surowe represje. (—)

j Najważniejsze jest, tm tóclep 
■ sprzedaje po cenach znacznie niż- 
| szych od cen wolnorynkowych. Róż 
nica dochodzi czasem do 405/#. Mc  
też dziwnego, że w sklepie panuje 
o i rana do wieczora ożywiony 
ruch. Kierownikiem eklepu jest 
ob. Paluch Edmund, zaś personel 
obsługujący, w ilości 7 osób, rekru­
tuje się wyłącznie i  członków 
Związku, przeważnie studentów 
W. S. H. Projektuje się otworze­
nie drogiego takiego sklepa m

materiałów konfekcyjnych i ga­
lanterii. Na składzie posiada ma­
teriały w najrozmaitszych gatun­
kach, bieliznę męską i damską, i 
kapelusze, skarpetki i t.j>. Sklep 
zaopatrywany jest prze® P. C. H. 
w której ma zapewnione pierwszeu 
stwo wyboru towarów.

W  sklepie zaoptrywać się mogą 
w towar jedynie członkowie świa­
ta pracy, zrzeszeni w Związkach 

| Zawodowych za okazaniem odpo- 
1 wiedniej legitymacji swiązkowej.

We Wrocławiu powstała ostat­
nio placówka handlowa, która po­
winna zainteresować przede 
wszystkim szerokie masy. Oto ruch 
iiwa Centrala Handlu Detaliczne­
go Polskiego Związku b. Więź­
niów Politycznych hitlerowskich 
więzień i obozów koncentracyj­
nych założyła w naszym mieście 
sklep zamkniętym nr. 1.700, przy 
ulicy Rzeźniczej 5.

Pięknie odremontowany lokal i 
przeznaczony został na sprzedaż

Świat pracy kupuje tanie]

Nadzwyczajny Komisariat do wal 
ki z epidemiami przystąpił do ma­
sowego szczepienia przeciw ospie t 
durowi brzusznemu. Szczepienia te 
odbędą się na całym Dolnym Śląsku 

[ i będą miały charakter przymuso- 
i wy. Szczepieniom poddanych zosta-' 
| nie około 1.200 tysięcy ludzi.

W roku 1945 na Dolnym Śląsku 
zanotowano ponad 11 tys. wypad­
ków ćuru. Przeprowadzona akcja o* 
chronna doprowadziła dc opanowa­
nia epidemii, która jednak w  tym 
roku zaczyna znów przybierać na si 
le. O ile w styczniu br. zanotowa­
no 1/20 wypadków w porównaniu z 
rokiem 1945, to obecnie rejestruje 
się już po 25 zachorzeń tygodnio­
wo.

Przesunięcie
końcowego przystanku

(I) Niedawno Miejskie Zakłady; 
Komunikacyjne m. Wrocławia prza 
sunęły trasę 1-nki o jeden przysta­
nek dalej. Przedtem ostatni przy­
stanek znajdował się u wylotu ul. 
Spółdzielczej, obecnie zaś na końcu 
ulicy Olszewskiego i na końcu blo­
ków mieszkalnych. Fakt ten z uz­
naniem został przyjęty przez rzesze 
studentów, mieszkańców domów a- 
kademickich oraz mieszkańców in­
nych bloków.

Wrocław nie pozostaje w tyle za j 
lanymi miastami w Polsce. Oto, 
jak się dowiadujemy, tegoroczny: 
budżet miasta przewiduje w dziale ! 
kulturalnym nagrodę z zakresu 
literatury w wysokości 50.000 zł. 
Poza tym przewidziane są nagrody i 
z zakresu nauk historycznych, dla 
muzyków, oraz nagroda za projekt 
pomnika na placu Kościuszki. 
Ponadto budżet przewiduje sub­
wencje dla: Koła Miłośników Lite­
ratury i Języka Polskiego we 
Wrocławiu, w wysokości 60.000 zł.

Wrocławskiemu Towarzystwu Mi­
łośników Historii 50.000 zŁ i Li- i 
terackiemu Towarzystwu im. A. ■ 
Mickiewicza 50.000 zł.

Zaprojektowane nagrody i sub­
wencje muszą być uchwalone wraz 
z całym budżetem przez M. E. N. 
która pewne pozycje może jeszcze 
zmienić. (— ).

Nie pozostajemy w tyle

wicewojewodą Barchaczem, po czym 
udali się na zwiedzanie miasta oraz 
najciekawszych Instytucji i obiektów 
fabrycznych. Byli oni zaskoczeni tym, 
że Wrocław posiada liczne ośrodki kul 
turaine i że w tak krótkim czasie po­
trafiliśmy nadać miastu charakter poi 
ski i nigdzie nie słychać mowy nie- 

‘mieckiej.
Zwiedzili także okolicę miasta, chcąc 

przyjrzeć się z bliska życiu i pracy 
polskiego rokiika. Przyznali się, ż 
wyobrażali sobie to wszystko trochę 
inaczej i nie mogli wyjść z podziwu, 
że rzeczywiście dookoła pola, są już 
jeśli nie obsiane, to zaorane pod za­
siew.

Interesowali się także p r o b le m e m  ty 
dowskim na naszych ziemiach. Goście 
obejrzeli ośrodki aktywizacji żydow­
skiej w powiecie Dzierżoniowskim i 
przeprowadzili szereg rozmów z robot 
n tirami i rolnikami żydowskimi, o dno 
sząc jak najlepsze wrażenie. Dzienni­
karze sporządzili szereg zdjęć, ilustru 
jącyćh pracę polskich osadników oraz 
obsiane pola i  zaludnione wsie.

Przez kilka dni na terenie Dolnego j 
Śląska bawiła korespondentka brytyj- 

: ska z Press Relation Miss Dr. Beity | 
Morgan oraz dziennikarz australijski ■ 

, Peter Burchett z Daily Express, który 
podczas wojny był korespondentem 
wojennym.

Dziennikarze odbyli podczas pobytu 
we Wrocławiu krótką konferencję t

| Marian, Sojka Paweł, Sokal Kazi- 
i mierz, Solarz Bolesław, Sosin Jan, 
1 Stawicki Marian, Styczyński Tadeusz, 
Styczyńska Maria, Dr. Starzewski Mi 

i chał, Prof. Dr. Stefko Kamil, Stępnie 
| wskl Henryk, Stolarski Tadeusz, Su- 
' chan Gertruda, Mgr. Sucharda Tade- 
; usz, Suchecka Halina, Dr. Świech Sta 
jnisław, Synowiec Bolesław, Syskow- 
>ski Eugeniusz, Szawui Aleksander,
| Szczodrak Adam, Szczodrak Zofia, 
j Szczurowski Henryk, Inż. Szniolis A- 
j leksander, Dr. Szpilczyński Stanisław,
: Inż. Stożek Stanisław, Szutt Aleksan- 
| der, Szymański Alfons, Szymański 
j Franciszek, Szymański Jan, Szypp Syl 
wester, Dr. Taube Walery, Tarnow­
ski Stanisław, Tkaczek Julian, Trafal 
czyk Jan, Inż.- Trusltolaski Tadeusz, 
Inż. Truszyńsiki Antoni, Tomasik Sta­
nisław, Truszkiewicz Janina, Trzecik 
Józef, Dyr. Tułasiewicz Mieczysław, 
Tułasiewicz Tadeusz, Uohmańska Ro 
mualda, Wasilewski Piotr, Wageman 
Jan, Walawski Tadeusz, Waleńska Ju 
lia, Walenta Rudolf, Wasilewski Piotr,

(dokończenie jutro).

SPROSTOWANIE
We wczorajszym wykazie pionierów 

podaliśmy omyłkowo — Tadeusz Ja- 
recnicki. Powinno być — Tadeusz Jar 
micki.

. trzyk Stefan, Pietruszko Tadeusz, Dr. 
i Piprek Jan, Piotrowski Zdzisław, Pla 
jskóta Elżbieta, Plaskota Jan, Mgr. 
Plater - Zyberk Antoni, Poczeianka 
Katarzyna, Inż. Podgórski Stefan/ Ijo- 
liszewski Mieczysław, Poludniak Jan 
Inż. Pomianowski Wiesław, Pomian 
— Odrowski Tadeusz, dnż. Przy- 
borowaki Bronisław, Psarski Stani­
sław, Purpurowski Edward, Pustuia 
Alfred, Inż. Rociecki Władysław, Płk. 
Rakisz Mieczysław, Rakówna Kazi­
miera, Reszczyński Tadeusz, Mgr. Re 
dych Aleksander, Robak Antoni, Ro
gulski Hen., Rola R., Rojewska Irena, 
Romaszkan Roman, Romejfco Jan, Ró 
żańska Franciszka, Różański Wincenty 
Rzepka Roman, Rzeżnik Piotr, Rusz- 
czycka Otylia, Rusinek Irena, Inż. Rut 
kowski Jerzy, Inż. Rybicki Józef, Sa 
dowaki Jan, Samerdyk Sylwester,
Samborski Włodzimierz, Sawicki Ig­
nacy, Sawik Jan, Sawikówna Mana, 
Sedlaczek Stanisław, Kpt. Śeigalski, 
Scheller Józef, Seifert Broniśfcw,
Inż. Seifert Mieczysław, Sekuła Józef, 
Sekuła Roman, Inż. Serafin Jan, Sie­
kiera Kazimierz, Siekierski Stanisław, 
Mgr. Sierpiński Stanisław, Sikora lu 
lian, Skibiński Edward, Skraha Jan, 
Skwarski Zygmunt, Skuba Aleksan­
der, Skuba Leonard, Slachowski An 
toni, Słupecki Stefan, Inż. Smoleński 
Dyonizy, Sobczyk Jakub, Sobkowicz

We wczorajszym numerze „Słowa 
Polskiego" podaliśmy część listy, obej 
mującej spis pierwszych pionierów 
wrocławskich. Dziś podajemy część 
drugą.

Inż. Leskiewicz Jerzy, Mgr. Lewan 
dowska Eliza, Leszczyński Michał, Li­
ber ek Władysław, Prof. Dr. Lorla Sta 
nisiaiw, Łabęcka Barbara, Łabęcki 
Jan, Łabęcka Marta, Inż. Łabęcki Sta 
nisław, Dr. Łach Maciej, Łacheta Jan, 
Maciejewski Mieczysław, Maciutuk Ka 
zimierz, Maczuga Juliusz, Prof. Dr. 
Majewski Kazimierz, Majchrowicz Wi 
ktor, Makarcwska Józefa, Makarewicz 
Brunon, Makaruk Kazimiera, Małecki 
Kazimierz, Prof. Dr. Maleczyński Ka­
rol, Mańkowski Stefan, Inż. Mamak 
Wiktor, Dr. Marczewski Edward, Por. 
Marczyński Aleksander, Mgr. Maru- 
sieńskl Jerzy, Marszałkiewicz Zbig­
niew, Inż. Marszałkowiez Adam, Ma­
słowski Władysław, Masiak Stanisław, 

i Matułka Stanisław, Matusek Franci- 
iszek, Mazur Jan, Mechowa Jadwiga, 
ilhż. Mech Kazimierz, Mech Tadeusz, 
[Mgr. Meoherzyński Edward. Mielea- 
rzewicz Edward, Misiaczykówna Fran 
ciszka, Miszkiewicz Witalis, Molikow- 
ski Teofil, Mrowieć Kazimierz, Mo- 
szczeński Zdzisław, Dyr. Nagraba Zdzi 

isław, Inż. Nazarewicz Romuald, Ks.
‘ Dr. Niemczyk Piotr, Niewodniczański 
: Olgierd, Inż. Niwiński Ryszard, Inż. 
Niżyński Aleksander, Nowacki Jan, 
Nowak Stanisław, Nowak Leszek, No 
wak Leszek, Nowakowski Michał, Dr. 
Nowakowski Tadeusz, Obrowicz Lech, 
Obszerny Kazimierz, Mjr. Ogarzewskl 
Jan, Oibratowski Kazimierz, Olbroms 

; ki Antoni, Olszewski Edward, Olszew 
ski Władysław, Opach Karol, Por. 
Orczewski Wiktor, Oryński Tadeusz, 
Dr. Owiński Tadeusz, Pajor Bogusław 
Dr. Palian Zygmunt, Pawłowski Ka­
zimierz, Pełtz Adam, Pelech Jan, Inż. 
Pełczyński Tadeusz, Pfeifer Janina, 
Piekło Józef, Pietraszko Stanisław, 
Pietrzyk Józef, Pietrzyk Antoni, Pie-

r s i S u s t o

lii. Waleriana
Łukasińskiego

lu z  koło ulicy Jarosława Dą­
browskiego biegnie malutka ulicz­
ka, która nosi nazwę od imienia 
Waleriana Łukasińskiego. Wale­
rian Łukasiński urodził się w ro­
ku 1786. 'Jako oficer napoleoński 
odbył kampanię przeciwko Prusom  
i Rosji, a następnie walczył pod 
Lipskiem i  w obronie Drezna. W  
roku 1817 poświęcił się studiom 
społecznym, których otcocem by-o 
jedyne jego dzieło pt. „Uwagi peio- 
nego oficera nad uznaną potrzebą 
urządzenia Żydów to naszym kra­
ju". TF roku 1819 założył związek, 
zwany wolnomularstwem narodo­
wym, który miał na celu „podnie­
sienie ducha narodowego". Następ­
nie w założonym w 1821 r. z in icja ­
tywy kosynierów poznańskich To­
warzystwie Patriotycznym objął 
organizację wojskową.

W  roku 1822 zdradzony przez 
kolegę został aresztowany i osadzo­
ny w słynnej odtąd celi N r  13 w 
Klasztorze Karmelitów to Warsza­
wie.

Wyrokiem sądu wojskowego ska­
zano Łukasińskiego na 9 lat wię­
zienia, degradację i  wydalenie z 
wojska. Do roku 1820 więziono Łu- . 
kasińskiego w Warszawie a na­

stępnie przewieziono go w głąb \ 
Rosji do twierdzy w Szlisselburgu. I 
Walerian Łukasiński zmarł w ro­
ku 1868 w obłąkaniu.

H. M USZ.
i



Na Zachodzie tez  zmian... TP 
strefie brytyjskiej wielcy obszar­
nicy ro ln i urządzają zbiórki na 
rzecz pomocy SS-m anom , nie 
dostarczając żywności miastom. 
A. Niemcy nawołują: oddajcie
nam żyzne tereny na wschód od 
Odry i  Nysy, bo grozi nam 
głód!

Problem wyżywienia ludności 
•kupowanych Niemiec jest zagad­
nieniem pierwszorzędnej wagi i 
niełatwym do rozwiązania. Każde 
c trzech okupacyjnych mocarstw 
rtosuje w  swej strefie swoiste 
środki i metody, zmierzające do 
tego celu.

Likwiduij 
prairie 10.000 

obszarniczych dworów
Władze sowieckie przeprowadzi­

ły w  swej strefie okupacyjnej kon­
sekwentną reformę rolną, ustana­
wiając maksymalną normę na 100 
ha. W  wyniku tej akcji zlikwido­
wano 9.767 dworów obszarniczych, 
liczących wraz z majątkami pań­
stwowymi około 2,7 milionów ha. 
Z tego funduszu roluego stworzo­
no drogą bezpłatnych nadziałów 
1/38 tysięcy gospodarstw chłop­
skich. Oblicze wsi niemieckiej w  
tej strefie uległo radykalnej zmia­
nie. Przed reformą w  rękach ob­
szarników. którzy stanowili zaled­
wie 0,5% ludności wiejskiej, było 
36,4 procent ziemi, podczas gdy 
ogromna większość chłopów 
(66,4%) posiadała działki poniżej 
dwu ha. Obecnie cała ziemia jest 
w ręku chłopów, których gospodar­
stwa wynoszą przeciętnie po 5 ha.

Tak przeprowadzona reforma 
rolna nietylko zniszczyła ekono­
miczną bazę panowania obszami- 
ozego junkiersttca, lecz także 
wpłynęła na znaczną poprawę sy­
tuacji żywnościowej w tej strefie. 
Zwiększył się wydatnie napływ 
produktów rolnych do miast, a po 
żniwach ub. roku można było za­
rządzić podwyższenie norm żywno­
ściowych ludności.

Reforma bez reformg
\V amerykańskiej strefie okupa­

cyjnej jest nrzeszło 8. m iliony ha 
siemi, którą możnaby rozdać włoś­
cianom. Ale ustawa agrarna, wy­
dana 20 sierpnia 1946 r. przez a- 
merykańskie władze okupacyjne, 
aie wyzyskała ani w  części tych 
możliwości. Według tej ustawy, 
właściciele folwarków od 100 do 
500 ha mają wydzielić od 10 do 50 
procent swej ziemi na przydziały 
dla małorolnych chłopów, a właś­
ciciele majątków od 500 do 1.000 
ha —  50 do 75 procent i t.d. U- 
stawa ta pozostawia więc znaczne 
obszary ziemi w rękach obszarni­
ków, prócz tego daje im możność 
obchodzenia prawa drogą fikcyjne­

go podziału majątków pomiędzy 
członków tej samej rodziny. Kwe­
stii bydła i inwentarza rolnicze­
go ustawa nie porusza zupełnie, 
innymi słowy pozostawia je w rę­
kach obszarników. Nic dziwnego, 
że taka „reforma" nie wpłynęła na

poprawę żywnościowej sytuacji w 
tej strefie.

Wszystko po staremu
W  angielskiej strefie okupacyj­

nej jest ponad milion ba ziemi

obszarniczej. Brytyjskie władze 
pozostawiły nietknięte majątki po­
niżej 500 ba; większe zaś latyfun- 
dia wzięły pod swą kontrolę, nie 
określając jednak zgoła, jaka jest 
dopuszczalnie maksymalna norma 
posiadania. Te zarządzenia nie

Proces gen. Mmi i żokejem
Miesiąc aresztu z a  obrazę, klery stal się 6 latanii wojny

8 lat temu w  „Kurierze Warszaw­
skim" z dnia 14 maja 1933 ukazała 
się krótka wzmianka dziennikarska 
pod tytułem:

„Za zarzuty przeciw gen. Andersa 
wi miesiąc aresztu".

Jakie zarzuty można było wyta* 
czać gen. Andersowi 8 lat temu? 
Przecież nie było jeszcze wtedy Bu- 
zułuku, ani II Korpusu, nie było 
słynnych wystąpień gen. Andersa 
przeciw polskim granicom nad Odrą 
i Nysą, nie było tej całej atmosfe­

ry, jaką roztoczył gen. Anders wo­
kół swojej osoby.

A  mimo to już wtedy miesiąc a- 
resztu groził nieszczęśnikowi, który 
odważył się podnieść głos przeęiw 
gen. Andersowi. Tym razem chodzi­
ło jednak o rzecz, nie mającą nic 
wspólnego z polityką. Gen. Anders 
bowiem — zanim zajął się polityką 
—  namiętnie lubił wyścigi konne i 
stajnie wyścigowe. Wyścigi oczywi­
ście do mety, a nie do władzy.

Zokej atakuje generała
W Warszawie wychodziło przed 

wojną skromne czasopismo noszące 
nagłówek „Wyścigi". W czasopiśmie 
tym ukazał się z wiosną 1939 roku, 
szereg artykułów, atakujących w  spo 
sób niedwuznaczny znanego właści­
ciela stajni — gen. Władysława An­
dersa.

Autorem tych artykułów, a raczej 
ich inspiratorem okazał się jeden z 
żokejów, który miał zadawnione 
porachunki z gen. Andersem.

Sprawa znalazła swój epilog 
przed Sądem Okręgowym w  Warsza 
wie. Nie wolno żadnemu żokejowi 
ciskać kalumnii na gen. Andersa, 
choćby chodziło tu tylko o stajnię 
wyścigową.

Na ławie oskarżonych stanął re­
daktor odpowiedzialny czasopisma 
„Wyścigi". Sprawa nie była błaha —  
chodziło tu przecież o prestiż gen. 
Andersa, któremu zarzucano różne 
machlojki wyścigowe.

Na rozprawę powołano 29 świad­
ków. Redaktor odpowiedzialny „Wy­
ścigów" ofiarował przeprowadzenie 
dowodów prawdy. Historia milczy 
o tym, co właściwie zarzucano gen. 
Andersowi, gdyż nagle ogłoszono 
rozprawę przy drzwiach zamknię­
tych. Opublikowano dopiero wyrok: 
okazało się, że niefortunny żokej 
został skazany na jeden miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem na dwa la­
ta oraz 20 zł. grzywny.

Mądry Polak 
po szkodzie

Żokej nigdy nie odsiedział swej 
kary, gdyż w międzyczasie wydarzy 
ła i-zecz znacznie ważniejsza —

wybuchła wojna. Nie czas było prze­
prowadzać rozprawy. I „bezczelny" 
żokej i właściciel stajni wyścigowej 
powędrowali na front.

Może nawet na jakimś odcinka 
spotkali się razem — żokej i gen. 
Anders. Generał pozostał bowiem 
wiemy swoim koniom i dowodził na 
dal jednostką kawalerii, niejedno­
krotnie z dużym powodzeniem. Tyl­
ko że kawaleria należała do prze­
szłości i nie zwyciężyła w  szarżach 
na czołgi niemieckie.

Niemniej dzisiaj można zebrać 
pełną garścią naukę z tych dni Mó­

wi się często —  mądry Polak po szko 
dzie. Gen. Anders, który w  wigilię 
wojny procesował się z żokejami, 
mógł wygrać proces przed sądem w  
Warszawie, gdyż przecież był gene­
rałem. Z siodła kawaleryjskiego da­
leka jest jednak droga do fotela dy­
plomatów, choćby nawet droga ta 
wiodła przez Rosję, Syrię i Włochy. 
Gen. Anders nie wygra procesu zna 
cznie większego, bo procesu historii

Mógłby go, wygrać, gdyby nie 
schodził ze swego konia, gdyby omi­
jał z daleka grząską toń polityki 
Minęły już czasy kawaleryjskich het 
manów — dyplomatów. Anders spie 
szony — okazał się politykiem bar­
du© krótkowzrocznym. Anders na 
koniu — mógłby zdziałać wiele do­
brego.

Tym razem nie przegrał jednak 
żokej, ale generał. Żokej wrócił do 
kraju na okręcie, generał nie wje­
chał do Warszawy na białym koniu. 
Mając stajnię wyścigową, znając 
dobrze swoje konie, można z góry 
przewidzieć, który pierwszy przyj­
dzie do mety. Dziwne, że nie prze­
widział tego generał Anders.

Do mety przyszli pierwsi innL Nie 
pomogły wyścigowe spekulacje.

Od gmachu wojewódzkiego na Sęp olno i  e powrotem kursuje tram­
waj wodny o romantycznej nazwie ,̂ Danusia".

sprzyjają, rzecz prosta, demokraty 
zacjl wsi. Obszarnicy jak książę 
Oldenburski, von Buelow, Schtca- 
rzenberg ł łnni nie tylko zacho­
wali swój dawny wpływ i znaczę 
j^e, lecz skupiają dokoła siebie zie­
miańskich uchodźców z sowieckiej 
strefy, ba, potrafią zapewnić „wy­
dziedziczonym" odszkodowanie w 
postaci nowego majątku. Takie 
majątki otrzymali zaiani obszarni­
cy - hitlerowcy: ton  der Golz, von 
Terenke, von zetznitz, ton  Einden- 
burg, bratanek znanego feldmar­
szałka i inn.

Dzięki wpływom obszarników w 
strefie angielskiej utrzymała się 
do dziś dnia cała administracja 
hitlerowskiej organizacji wiejskiej, 
znanej pod nazicą „Reichner- 
stand“ . Niżsi funkcjonariusze tej 
organizacji zachowali nawet swe 
tytuły urzędowe w rodzaju: „Orts- 
bauerfiihrer“ , „Kreisbauerfiihrer“  
itp. Według informacji .fie rliner 
Zeitung“  organizacja ta urządza 
zbiórki produktów żywnościowych 
dla esesowców, zamkniętych w  
ohozach dla jeńców wojennych, ss 
drugiej zaś stroaiy jawnie sabotuje 
obowiązek zaopatrywania w żyw­
ność ludności miasta. System do­
staw żywnościowych w obu anglo­
saskich strefach jest w ten sposób 
skonstruowany, że główny ciężar 
tych dostaw spada na barki chło­
pów. podczas gdy obszarnicy mogą 
swobodnie uprawiać spekulację 
ogromną nadwyżką swej produk­
c ji Nie może być inaczej, skoro 
na czele „Centralnego Urzędu A- 
prowizacji i gospodarstwa rolne­
go" stoi znany opiekun obszarni­
ków, osobisty przyjaciel Hugenber- 
ga, Sćhlange - Schoeninger

Jedyna droga
Poruszając te sprawy, prasa an­

glosaska wojrje często argumen­
tem, że strefa sowiecka jest krajem 
bardziej rolniczym, że mocniej s- 
przemysłowione połacie angle.ss:-- 
kich stref okupacyjnych nie porrs- 
fią wyżywić swych mieszkańców, 
Ale konkretne fakty przeczą temu 
twierdzeniu. Z oficjalnej statys v 
ki niemieckiej z r. 1943 wynika. ż<- 
terytoria dzisiejszej okupacji -<> 
wieekiej dawały tylko 39°/o zbioru 
pszenicy, 21% kartofli i  20*1o ow­
sa, podczas gdy zachodnie strefy 
okupacyjne dawały pszenicy 61%, 
ziemniaków — 7.9%, owsa — 80%, 
Stąd jasny wniosek: Niemcy Za­
chodnie mogą produkować dosta­
teczną ilość środków żywności, trze 
ba tylko- wyeliminować z gospodar­
stwa rolnego elementy pasożytni­
cze ł szowinistyczne. stworzyć 
podatny grunt do rozwoju inicja­
tywy i aktywności szerokich 
warstw chłopstwa niemieckiego.

Ale tego nie chcą czy nie mogą 
zrozumieć „miarodajne czynniki" 
anglosaskie.

ZB IG N IE W  DEC.

W  s p r a w i e

Problem, który zamierzamy po­
ruszyć, nie należy do problemów, 
łatwych. Życie nadaje mu coraz 
to inne formy i potrzeba upływu 
dłuższego czasu, a oy można było 
omówić go obiekty wenie i bezna­
miętnie.

Upłynęło już kilka miesięcy od 
rzeczowej dyskusji, zainicjowanej 
przez dziennik „Robotnik" w  spra­
wie bezpartyjnych. Dyskusja ta 
wszczęta została na marginesie' 
pewnego anonimu, zaadresowane­
go do Redakcji „Robotnika". Au­
tor tego anonimu skarży się, że 
bezpartyjni są obecnie systematyce 
nie spychani na drngi plan, że u- 
niemożliwia się im wykorzystanie 
w pełni ich umiejętności dla dobra 
odbudowy Ojczyzny.

Słowa anonimowego autora by­
ty w wielu wypadkach przesadzo­
ne, Niemniej problem, poruszony 
przaa niego, wymaga rozpatrzenia

na łamach naszej prasy, która jest 
prasą bezpartyjną.

Rodzi się mianowicie pytanie: 
Jakie zadania ma do wypełnienia 
prasa bezpartyjna w Po lsce t I  ja ­
ki jest ceł je j istnieniaT

Nie leży w  interesie apu partii 
robotniczych w Polsce, zarówno 
PPR. juk i PPS, umniejszanie 
roli, jaką mają do odegrania bez­
partyjni. Bezpartyjni gromadzą 
w swoich szeregach niejednokrot­
nie pierwszorzędnych fachowców, 
ludzi nauki i pracy. Być bezpar­
tyjnym nie oznacza wcale, jak to 
się nieraz słyszy, być apolitycz­
nym, czy nawet wręcz być nasta­
wionym negatywnie do całej nowej 
rzeczyicistośd. Bezpartyjny, acz- 1 
kolwies nie idzie w  szeregach prze 
dujących partii, o ile jest uczci­
wym i rozumnym człowiekiem, 
spełnia swoją rolę dobrze, przyczy 
nia się w ogromnej mierze do odbu 
do wy Ojczyzny. Być bezpartyjnym

—  to znaczy taJcże być pełnowarto­
ściowym obywatelem Rzeczypospo­
lite j. U  naszego wschodniego są­
siada miliony, dziesiątki milionów 
bezpartyjnych zasiada na czoło­
wych stanowiskach w państwie i 
wszyscy w pełni doceniają ich o- 
grornną rolę w życiu państwa i 
narodu.

Rola bezpartyjnych musi siłą 
fakrtu wzrastać. Minęliśmy już 
okres rewolucji, choć łagodnej i 
bezkrwawej, ale zawsze rewolucji, 
która przestawiła tory naszego ży­
cia w  zupełnie innym kierunku. 
Wszyscy Indzie, którzy zrozumieli 
sens tej zmiany i którzy dotrzy­
mali wydarzeniom kroku bez wzglę 
du na to, czy należą do partii, czy 
też nie, są potrzebni dzisiaj i bę­
dą potrzebni jutro jeszcze bardziej. 
Bezpartyjni —  to nie warstwa in­
teligencji, to nie kupiectwo —  ta­
ki podział dawno przestał już obo­
wiązywać. Partie polityczne gru­
pować muszą ludzi, gotowych do 
poświęceń, ludzi, którzy cały swój 
czas i energię winni poświęcić 
pracy na swoim odcinku, dla swo­
jej ideologii. Są jednak ludzie, 
którym praca zawodowa przesła­
nia wszystko, co poza nią istnieje. 
Tacy ludzie nie mogą tyć dobrymi

czyli aktywnymi członkami partii. 
Być w pa rtii —  to znaczy walczyć. 
Być bezpartyjnym —  to znaczy 
Pracować. Niema tn miujsca na 
licytację swoich zasług. „Grunto­
wać będziemy coraz bardziej pra­
worządność —  pisze Julian Hoch- 
fełd w  n-rze „Robotnika"' z 12 lu­
tego bjr. —  „w czym potrzebujemy 
aktywnego współdziałania wszyst­
kich obywateli".

Celem prasy bezpartyjnej jest 
Bpokojna, rzeczowa informacja o 
wszystkim, co się dzieje w kraju 
i  zagranicą. Celem prasy bezpar- 
tyjnej jest być prasą demokratycz­
ną, która ponad sztandarami par­
tyjnymi obejmie czujnym wzro- 
kiem horyzont, czy nie zbierają się] 
na nim chmury. Prasa bezpartyj- \ 
na jest rzeczowym i  bezstronnym j  

informatorem o tym, co się dzieje j 
w hraju i  za granicą. Mylą się i 
wszyscy malkontenci i niezado­
woleni z obecnej rzeczywistości, że 
mogą wyczytać cośkolwiek między 
wierszami naszej prasy. Znajdą 
tu bowiem tylko prawdę. Prawda 
jest podstaibą istnienia naszej pra­
sy.

Prasa bezpartyjna ocenia w  peł­
ni doniosłość pism partyjnych, cy­
tuje ich wypowiedzi, ule etanowi

dla niej konkurencji. Dają się 
czasem słyszeć głosy: „Poco istnie 
je  prasa bezpartyjna, skoro pa rtii 
polityczne rozporządzają dzisiaj 
ogromnym aparatem prasoico-in- 
forma cyjnym ! “ .

Odpowiedź jest krótka: prasa
nasza jest wyrazicielem opinii pu­
blicznej, wyiazicielem jak najszer­
szych mas pracujących ngszej Oj­
czyzny. Stoi ona na straży demo­
kracji polskiej. Zadaniem jej jest 
wszystko wiedzieć, o wszystkim pi­
sać, być tam, gdzie potrzeba nieść 
słowo otuchy, pomagać tym, którzy 
tej pomocy, potrzebują.

Niedawno zakończona akcja am 
nestyjna była wielkim sprawdzia­
nem słuszności powyższych słów. 
Dzięki nam ludzie ci wrócili na 
drogę uczciwej pracy dla Polski.

Prasa nasza zebrała miliony zło 
tyeh na -powodzian. Prasa nasza 
rozładowała napiętą atmosferę, 
jaka nastąpiła po atakach n-a nasze 
granice zachodnie.

Może nie wszystkim wystarczą 
nasze argumenty. Problem jest 
trudny, jak zaznaczyliśmy na po- 
czątku. Sprawdzianem słuszności 
naszych też będzie najbliższo przy- 
szłość, będzie CZAS.
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H uśtaw k a  cen
Handel „sabotażowy" — czy handel uczciwy

Po zakończeniu wyborów i akcji 
amnestyjnej zmierzającej do osta­
tecznej normalizacji naszego życia 
wewnętrznego Rząd Rzeczypospoli­
tej mógł całą swą energię prze®u- 
cić na odcinek prac gospodarczych.

Zmierzamy do normalizacji nasze 
go życia gospodarczego. Start nie 
był tu łatwy. Ciężka zima, powódź, 
wstrzymanie dostaw UNRRA — 
wszystko to wpływało hamująco na 
postęp naszej gospodarki. Hamujący 
był też czynnik spekulacji.

Kapitały znajdujące się w rękach 
pewnych kół t.zw. „inicjatywy pry­
watnej" zamiast współpracować nad 
odbudową kraju, tak jak to się dzie 
je w Poznaniu, a ostatnio znalazło 
wyraz w apelu kupiectwa śląskie­
go o popieranie prywatnej inicja­
tywy budownictwa mieszkalnego — 
odgrywały rolę raczej destrukcyjną.

Było to t.zw. podziemie gospodar­
cze, które nie chciało się ujawnić, 
lecz dalej prowadziło swą szkodliwą 
robotę dywersyjną, o której dowia-

STARANIEM LIGI KOBIET zorgani 
zowany będzie w Cygańskim Lasku 
pod Bielskiem pierwszy w Polsce dom 
wypoczynkowy dla kobiet ciężarnych.

NA ŚMIERĆ skazał sąd okręgowy 
w Lublinie konfidenta Gestapo Danie 
la Dziutko, który zorganizował faszy­
stowski oddział ukraiński i denuncjo- 
wał Polaków.

NOWY TRANSPORT REPATRIAN­
TÓW z ZSRR przybył do Białegosto­
ku. Część repatriantów osiedliła się w 
woj. białostockim, a reszta wyjechała 
na Ziemie Odzyskane.

DWA HOTELE ZNORMALIZOWA­
NE pragną wybudować w Warszawie 
przedstawiciele Związku Rzemiosła i 
Drobnego Przemysłu Szwajcarskiego. 
Będą to dwa nowoczesne hotele po 90 
pokoi, z komfortem lecz bez luksusu. 
Hotele będą budowane przez archite­
któw szwajcarskich i będą ukończone 
do końca br.

SKLEPY SPÓŁDZIELCZE w War­
szawie mają być otwarte w tych sa­
mych godzinach, co sklepy prywatne.

ZAMEK B. CESARZA WILHELMA.
We wsi Zabór w powiecie zielono­

górskim u jednego z miejscowych dy 
gnitarzy można się napić herbaty z ce 
Barskiej porcelany Hohenzollernów. 
W miejscowości tej znajduje się zamek 
b. cesarza Wilhelma, w którym przez 
całą wojnę mieszkała druga żona ce­
sarza Herminia. Wiele urządzeń zam­
ku zostało rozszabrowanych przez 
miejscową ludność.

66 PROC. ULGI KOLEJOWE PRZY 
SŁUGUJĄ zwiedzającym wystawę 
„Przemysł Ziem Odzyskanych", której 
otwarcie odbędzie się w Warszawie w 
dniu 11 bm.

POMNIK LOTNIKA jedna z naj­
piękniejszych rzeźb warszawskich, dłu 
ta znanego rzeźbiarza Wittiga. zbu­
rzyli Niemcy po Powstaniu Warszaw­
skim. Obecnie Liga Powietrzna zamie 
rza wznieść pomnik lotnika na pl. U- 
nii Lubelskiej.

GÓRNICY WALCZĄ Z ALKOHO­
LIZMEM. Na zebraniu w kopalni ,So 
snowiec" górnicy uchwalili rezolucję, 
domagającą się od państwa ograni­
czeń w sprzedaży alkoholu.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
20ŁNIERZA organizuje w Warszawie 
w dniu Święta Zwycięstwa wielkie za 
bawy ludowe na terenie parków Pa­
derewskiego, Ujazdowskiego i w O- 
grodzie Saskim. Wartoby takie zaba­
wy ludowe urządzić 1 w innych mia­
stach. Trzeba radośnie czcić Zwycię­
stwo.

48 WOZÓW TRAMWAJOWYCH na
prawiono ostatnio w Warszawie. Stoli 
ca ma już 238 wagonów tramwajo­
wych. Komunikacja coraz lepsza.

dujemy się nie z biuletynów Urzę­
dów Bezpieczeństwa, lecz ze spra­
wozdań Komisji Specjalnej.

Kurs dolara na czarnej giełdzie
To właśnie „podziemie gospodar­

cze" śrubuje nadmiernie kurs dola- 
ra, który jak udowodniliśmy na 
podstawie cen węgla, sprzedawane­
go za dolary za granicę — powinien 
mieć nawet na czarnej giełdzie kurs 
o wiele niższy. To podz.em.e gospo­
darcze jest sprawcą „huśtawki cen" 
— i sprawia, że dokoła pewDych to 
warów (cukier, zapałki) tworzy się 
nagle psychoza paniki i towar zni­
ka z rynku.

Handel nasz — powiedzmy sobie 
to szczerze — nie dorósł jeszcze do 
swych zadań. W tej dziedzinie nie 
otrząsnęliśmy się jeszcze z pozosta­

łości wojennych, kiedy uprawianie 
! pokątnego handlu, było czynem pa- 
! triotycznym, gdyż sabotowało go­
spodarcze zarządzenia wroga.

Wojenna psychoza
I Dziś jeszcze wiele osób żyje w  tej 
wojennej psychozie i wierzy, że tyl­
ko przez sabotaż istniejących zarzą­
dzeń gospodarczych można dorobić 

I się majątku. Istnieje dalej psychoza 
| nagłych, szybkich zysków i chęć za 
i bezpieczenia sobie „ryzyka" przed 
„nieprzewidzianymi okolicznościa­
mi".

j Handel nasz nie jest dostatecznie 
( rozbudowany. Na odcinku państwo- 
i wym i spółdzielczym nie może pcdo 
| łać zadaniom dystrybucji, łączącej 
się z zadaniami transportu, magazy­
nowania itd. Handel prywatny mn

Ze świata mujEuczneego

W  Pradze rozpoczął się Między­
narodowy Festica l Muzyczny. Pod­
stawową częścią programu > jest 
międzynarodowy konkurs skrzyp­
cowy o nagrodę im. Jana Kubeli- 
ka, zorganizowany na tych samych 
zasadach, jak nasze konkursy cho­
pinowskie. Niestety, Polska nie 
icysłała żadnego przedstawiciela 
na ten konkurs, chociaż zapowia­
dano wyjazd młodziutkiej laureat­
ki konktirsu w Genewie —  Wandy 
Wiłkomirskiej.

Z  pianistów pojechał do Czecho- 
Słowacji Ekier, a z dyrygentów i  
kompozytorów —  W isłocki t Ru­
dziński. . . .

Festical w Pradze jest najwięk­
szą powojenną imprezą muzyczną 
na miarę wszechświatową.

K R Z E W IE N IE  
M U Z Y K I W SPÓ ŁC ZE SN E J

W  Londynie odbył się festira l 
muzyczny, zorganizotcany przez 
Międzynarodowe Towarzystwo 
Krzewienia Muzyki Współczesnej. 
Poprzednie festicale odbywały się 
w roku 1939 w Warszawie ♦ K ra  
koicie.

Towarzystwo Krzewienia Muzy-

Konkurs o nagrodę
i m .  J a n a  K u b e l i k a
ki Współczesnej postawiło sobie 
za cel zapoznać muzykalną publicz 
ność z utworami młodych i  mało 
znanych kompozytorów, reprezen­
tujących wysokie wartości arty­
styczne.

Ż Y C IE  M U Z Y C Z N E  
W  M O S K W IE .

Sezon muzyczny w Moskwie jest 
bardzo ożywiony. Laureat nagro­
dą stalinowskiej, D. Ojstrach, za­
kończył ostatnio koncertem Czaj­

Wiesia

Ostatnia pola Samborskiego
Samborski należał do tych 

nielicznych na szczęście arty­
stów, którzy jak Igo Sym — 
oddali się na usługi ckupanto 
wi. Samborski odegra! ohyd­
ną rolę w filmie ..HeimKehr" 
(Powrót), przedstawiającym w 
sposób niezwykle tendencyjny 
rzekomą „tragedię Niemców

A n k i e t a
Wojewódzkiej Redy Narodowej

Biuro Prezydialne Dolnośląskiej 
Bady Narodowej ogłasza konkurs, 
którego celem jest poinformowa­
nie społeczeństwa o publikacjach 
z zakresu problematyki dolnoślą­
skiej i sprawdzenie, jaką opinią 
cieszą się te książki wśród czytel­
ników, oraz zorientowanie się w 
tematyce, treści i formie mających 
się ukazać w przyszłości publika­
cji z tego zakresu.

Dla uczestników ankiety przewi­
dziane są przez komisję kultural­
no - oświatową W E N  nagrody pie­
niężne.

P Y T A N IA  A N K IETY
1. O jakich książkach o Dolnym 

Śląsku słyszałem i jakie czytałem?
2. Które z nich najwięcej mi się 

podobały i dlaczego chciałbym aby 
inni je przeczytali?

3. Na jakie książki oczekuje czy­
telnik? Czy społeczne, czy histo­

ryczne? Krajoznawcze? Czy ilu­
strujące życie gospodarcze? Czy 
czytelnik chciałby widzieć te tema- 

i rozwinięte w formie powieści, 
, noweli, reportażu, czy innej?

W  skład Sądu Konkursowego 
j wchodzą przedstawiciele Komisji 
Kulturalno - Oświatowej Woje wódz 
kiej Bady Narodowej, świata lite­
rackiego i prasy.

Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa z dniem 31 maja 1917 r.

wołyńskich". Partnerką Jego 
była o grubej szyi i bilardo­
wych nogach Paula Wessely.

Film len wyświetlanj- był 
nie tylko na ekranach nie­
mieckich, lecz pokazywano tę 
perlę kinematografii teutoń- 
skiej w całej okupowanej 
przez Niemców Europie. Ob­
raz ten miał usprawiedliwiać 
surowy reżym niemiecki w 
Polsce. Samborski, jeden z na 
szych czołowych aktorów fil­
mowych sprzed wojny — u- 
łatwił swym współudziałem 
robotę niemiecką.

Obecnie Samborski przeby­
wa w Ameryce Południowej. Je 
dnakże nasze Ministerstwo 
Sprawiedliwości zażądało wy 
dania go jako zbrodniarza wo 
jennego. Samborski więe po­
wróci raz jeszcze do kraju, 
aby odegrać swą ostatnią ro­
lę. Czy i ten film będzie się 
nazywał „Heimkehr"? Obawia 
my się że „happy onda* tu nie 
będzie, a reżyseria finału znaj 
dzie się w rękach człowieka 
bardzo sprawnego. Z.G.

CO PISZA INNI

Wypowiedź 
Jrancuskiego kardynała

Ks. mgr. Henryk Weryuski w ar 
tykule „Echa 1 Maja", ogłoszo­
nym na łamach „Polski Zbrojnej" 
pisze o znamiennym wystąpienia 
znakomitego francuskiego kardy­
nała ks. Salieges, które zaskoczy­
ło nieco konserwatywne kola ka­
tolickie w świecie i w Polsce.

Kardynał oświadczył:
„.Wierzyłem od początku w 

klęskę Niemiec, tak jak wielu 
wierzyło w ich zwycięstwo. Dziś 
wierzę w zwycięstwo świata ro­
botniczego i świata chłopskiego, 
gdy wielu jeszcze spodziewa się 
zwycięstwa trustów przemysło­
wych.

inspirator 
ruchu oporu

Ks. Kardynał Salieges był Jed­
nym z wybitnych inicjatorów ru­
chu oporu we Francji, za co zo­
stał odznaczony orderem Legii 
Honorowej.

Przedstawiciel postępowego du 
cbowieństwa katolickiego Francji 
zapytuje w jaki sposób ma się do 
konać to zwycięstwo świata 
robotniczego i chłopskiego.

Czy dokona się w sprawiedliwo 
ści, pokoju i miłości?

Ks. Weryóski konkluduje, że o- 
bóz postępowej myśli katolickiej 
we Francji wierzy, że zwycięstwo 
świata robotniczego i chłopskiego 
zmierza do realizacji zasad chry- 
stializmu, którego korzenie histo­
ryczne i ideologiczne tkwią w 
wspomnianych zasadach sprawie­
dliwości, pokoju i miłości.

Zachodnie uzdrowiska 
czeka ą na artystów

Stoimy u progu sezonu uzdrowi 
skowego. Dolny Śiąsk ze swym bo 
gactwem zdrojowisk przyciągnie 
z eałej Polski, jak i z zagranicy 
setki tysięcy kuracjuszy. „Rzecz­
pospolita" zwraca w związku s 
tym uwagę na problem niezwykle 
ważny. Oto gdy przyjeżdża się na 
Dolny Śląsk, Ziemię Lubuską lub 
Pomorze Zachodnie stwierdza się 
pewną anemię życia fcujtnralnego.

Na Ziemiach Zachodnim brak 
jest wielu imprez artystycznych, 
których jest np. pod dostatkiem 
w Zakopanem, dokąd udają się 
przeważnie artyści krakowscy.

Imprezy kulturalne na Ziemiach 
Zachodnich nie zawsze mają wła 
śclwy poziom.

To też „Rzeczpospolita" nawo­
łuje by Centralne Biuro Koncer­
towe lub zawodowe związki arty. 
styczne przystąpiły do opracowa­
nia planu imprez letnich d!a Ziem 
Zachodnich, a przede wszystk:m 
dla uzdrowisk,

#d£ięczna p u k i i c w ś ś
Należałoby zorganizować zcspo 

ly objazdowe na wysokim pozio­
mie. Publiczność zachodnia — jak 
stwierdza autor — jest bardzo 
wdzięczna. Są to ludzie spragnieni 
dobrej muzyki i dobrego teatru. 
Często jednak niestety spędzają 
wrieczory na słuchaniu tandetnej 
rewii z lichymi tekstami, kalec-zą 
cymi polski język.

Sprawy gospodarcze

N o w y  t y p  r o w e r u
n a  Y a r ę g & c f w  P o « f9 a ^ s l t l c j i
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DO PORTU SZCZECIŃSKIEGO
wpłynęło w  kwietniu 16 statków, 
z czego 12 po węg-ieL Spodziewany 

! jest przyjazd statku „Orkan" z 6000 
. tonami rudy żelaznej dla huty szcze 
! cińskiej.
i SREBRNE W yROBY W LEGNI­
CY. Na początku br. została uru­
chomiona w  Legnicy fabryka srebr­
nych wyrobów. Wyrabia się tam 
zastawy stołowe w wysoce artysty­
cznym wykonaniu. Zdolność pro­
dukcyjna wynosi 12 tuzinów kom­
pletów dziennie.

SKÓRY DLA POLSKI. Statek 
„Białystok" wiezie do Gdyni tran­
sport skór argentyńskich i brazy­
lijskich lekkich i podeszwowych w 
ilości 780 ton. Statek „Iliriam " wie­
zie 100 ton skór owczych islandz- 

j kich.
' „Borysław" już wyładował w Gdy 
ni partię kilku tysięcy skór suchych 

1 wartości 78.000 dolarów. (A).

TARGÓW RZEMIOSŁA W POZNA-
. NIU, odbył się zjazd rzemiosła wiel- 
kopolskiego. Na zjeździe omówiono 
palącą sprawę kształcenia nowego I 
„narybku" rzemieślniczego. O do- j 
brej sytuacji pod tym względem na I 

i terenie Wielkopolski, świadczy fakt, j 
j że zawarto w r. ub. ponad 12.500 
i umów na pracę.
i NOWT WYPOSAŻENIA DLA 
CHŁODNI RYBACKICH na Wybrze
żu zamówione w ramach dostaw 
UNRRA nadeszły obecnie do Gdy- 

. ni.
i ZNACZNA ILOSC INKUBATO-
i RÓW dla sztucznego wylęgu kur- 
; czat nadeszła do Gdyni w ramach 
| dostaw UNRRA Pojemność inkuba- 
I torów waha się od 2000 — 6000 jaj.

NAJWTĘKSZY M ŁYN WRCŁAW- 
SKI „Różanka* wykonał w  marcu J 
br. 141°/o planu produkcji, a w kwie 

i tniu mimo okresu świątecznego 
102“/* planu.

DYREKTORZY RZEŹNI NA PRZE
SZKOLENIU. Ministerstwo Rolnic- 
twa i Reform Rolnych podejmuje o- ■ 
becnie akcję uregulowania służby

I lekarsko - weterynaryjnej w rzeź­
niach, przetwórniach mięsnych i na 
targowiskach. ;

Jest to sprawa niezmiernie waż- j 
na ze względu na kontrolę lekarsko- f 
sanitarną, która ma być usprawn:o- ' 
na, wobec otwierających się przed 
nami perspektyw eksportu mięsne- 

'go. W tym też celu uruchamia się z 
■ początkiem czerwca specjalny kurs 
j w kombinacie mięsnym w Lublinie j 
I dla dyrektorów rzeźni. Kombinat I 
lubelski jest wzorowym ośrodkiem ! 
skupiającym rzeźnię, bekoniarnię, i 
fabrykę konserw, chłodnię, targo- I 

| wisko, giełdę mięsną i odpowiednie 
J  laboratoria. Wykładowcami będą 
1 profesorowie uniwersytetu i delega- i 
| ci ministerstw.
I W RAMACH OGÓLNOPOLSKICH

a przy tym bardzo mocny. Nowym 
rowerem zainteresowali się nie tyl- : 
ko odbiorcy krajowi, ale również 
importerzy zagraniczni. Zwłaszcza 
podobał się Anglikom, który wyra- 

: zili chęć nabycia większej partii, 
i Jak się dowiadujemy rower typu 
I „Iradam" wkrótce ukaże się na ryn ! 
i ku. Nowoczesna konstrukcja tych \ 
i rowerów jest jeszcze jednym dowo- 1 
1 dem żywotności polskiej myśli twór j 
i czej. I

(PAP) Na stoisku „Motoryzacja" 
Zjednoczenia Przemysłu Motoryza­
cyjnego w Poznaniu zwrócił uwagę 
nowy typ roweru „Iradan" konstruk 
cji inż. Głuchowskiego z Wrocławia. 
Budową rower ten znacznie odbiegi 
od dotychczasowego typu i posiada 
prosty kadłub tłoczony z blachy za­
miast ramy rurowej. Dzięki takiemu 
uproszczeniu, które daje oszczędność 
materiału i robocizny rower „Jra‘  
dam" jest znacznie lżejszy i tańszy,

kowskiego bardzo interesujący 
cykl ,fiozw ój koncertu skrzypco­
wego".

Wykonano również pod batutą 
znakomitego dyrygenta Eugeniusza 
Mraicińskiego monumentalne „Re- 
ąuiem“ Berlioza i  nowe dzieło ra­
dzieckiego kompozytora J. Lewiti- 
na —  oratorium p.n. JPamięci po­
ległych bohaterów".

Doniosłym wydarzeniem w ży­
ciu muzycznym stolicy Z. S. R. R. 
były w ostatnim czasie koncerty 
mistrzów fortepianu: Lwa Obori- 
na i  Swiatosława Rychtera.

. E . M .

N o t a t n i k /
I k r a j o w y  f i  »

si odegrać tu poważną rolę. Jednak­
że musi to być handel prywatny, 
oparty na zdrowych podstawach, u* 
nikający spekulacyjnej „huśtawki 
cen", handel o którym wspomniał 
ostatnio minister Minc, mówiąc o 
organizacji handlu w Polsce.

Płynność cen wywołuje w  ma­
sach pracowniczych poczucie nie­
pewności. Nasza gospodarka plano­
wa, oparta na płynnych cenach jest 
—  budowaniem zamków na łodzie, 
płynność bowiem cen musi prze­
kreślić każdy nawet najbardziej re­
alny plan gospodarczy.

Dlatego też rzucono hasło „skoń­
czyć z huśtawką cen". Uporządkować 
handel tak przynajmniej, jak upo- 

; rządkowano produkcję". (ski)



ŻYCIE
SPORTOWE

Porażka *Poloni!« Bgtom
Drużyna kolejarzy 'węgierskich 

„Debrecen" zakontraktowana przez 
drużynę bytomską na kilka wystę­
pów w Polsce rozegrała swój pier­
wszy mecz w czwartek w Bytomiu 
s drużyną „Polonii" goście odnie­
śli przekonywujące swyeięstwo w 
stosunku 5:1 (3:0).

Ostatnie meldunki przed meczem
z ^ralconeitf

'Pierwsza, oficjalna reprezentacja 
Wrocławia została Już ustalona 1 
czeka ze spokojem na ósemkę prze­
ciwnika, który otoczywszy się za­
słoną tajemnicy nie chce zdradzić 
składu. Znając stosunkowo nieżłe 
sytuację w pięściarstwie krakow. 
skim, możemy na ogół przewidzieć 
skład grodu podwawelskiego, a po­
nieważ różnic w klasach zawodni­
ków tamtejszych nie ma zbyt du­

żych, możnaby się pokusić i omó­
wienie szans.

Według zapowiedzi kpt Landaus 
skład ustalony we wtorek nie ule- 

' gnie już żadnej zmianie. Reprezen­
tować nas będą od wagi muszej do 
ciężkiej: Faska, Symonowicz, Misz- 
czuk, Waluga, Michalak II, Horboń, 
Ciećwierz, Lepczyńsai. Podobno 
IKS lansuje do półciężkiej Becke­
ra, który istotnie znajduje się w b.

kz .lin m  me iozi
G e rsiezkm  prz?getswa<iia przed moczem z  OPOLEM

W dniu 6-go maja br. odbyło się j 
zebranie Zarządu Okręgu Wydziału ' 
Gier i Dyscypliny oraz kolegium sę- i 
dziów OZPN we Wrocławiu, na któ! 
rym przystąpiono do opracowania; 
dokładnego planu i programu uro­
czystości sportowych związanych z | 
mającymi się odbyć zawodami mię­
dzy repr. Śląska Opolskiego i Repr. j 
Dolnego śląska o puchar Ziem Od- i 
zyskanych. ‘

Na zebraniu powołano do życia 5 
sekcji: zaproszeniową, gospodarczo- 
administracyjną, finansową, propa_ 
gandową oraz porządkową.

Stadion IKS-u w dniu meczu tj.
15-go bm. przybierze odświętny wy­
gląd. Tereny przylegające do sta­
dionu będą zamknięte, a wejście na 
boisko prowadzić będzie wyłącznie 
przez bramę główną. Parkowanie 
samochodów odbywać się będzie na 
głównej szosie (wewnątrz szosy wja 
zdowej).

Trybuny zostaną specjalnie podzie 
lone.- Zarezerwowano już loże d.a 
przedstawicieli władz, wojska oraz 
czynników samorządowych.

Zawody transmitowane będą przez 
rozgłośnię Radia Wrocławskiego o-

raz uwiecznione na taśmie Polskiej 
Kroniki Filmowej.

dobrej formie. Przyjęcie tej koncep 
cji równałoby się wyrugowaniu z 
ósemki Ciećwłerza, gdyż w ciężkiej 
za wszelką ceną należy wypróbo­
wać Lepczyńśkiego, którego dotych 
czas nie udało się nam widzieć peł­
nych 19 minut w  „ogniu".
(Dalszy ciąg w  numerze Juutrzej- 
szym)

Skład
na Słowacjo
Kpt. PZPN pułk. Reyman ustalił 

Już skład reprezentacji Polski Po­
łudniowej na mecz przeciw Słowa­
cji. Wygląda on następujące:

Brom (Śląsk), Flanek, Barwińskł 
— Wapiennik n  (wszyscy trzej 
Kraków), Piec n  (Śląsk), Jabłoński 
(Kraków) — Baran (Łódź), Gracz, 
Kohut, Różankowski, Bobula (wszys 
cy Kraków). ,j>‘

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, uL Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. Remont 1 uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania, wodno­

kanalizacyjnej i sanitarnej w budynku Nr. 3, 
t. Remont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania paro- 

wodnego i wody gorącej oraz remont i  uzupełnienie instalacji 
wodno-kanalizacyjnej I sanitarnej w budynku Nr. 4, 

przy uL Prostokątnym 9, we Wrocławiu u zbiegu ulic Tad, Zielińskiego, 
Gwiaździstej i Charlotten.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w  biurze 
Oddziału Z.U.S. przy ul. Proszowskiej 6, II p. w godzinach urzędo­
wych od dnia 9-go aia;a 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych, zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
aa remont instalacji w budynku Nr. 3“ 1 „Oferta na remont instalacji 
w budynku AJ, jiąjeży składać w wymienionym biurze do dnia 
19-go mają *nr., <Aa: 10-tej po czym nastąpi komisyjne otwarcie
ofert.

Do ofei^jt dołączyć należy dowód złożenia wadium w  wysokości IV* 
sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału Z.U.S. albo 
wpłacić na rachunek bieżący Nr. 366 Oddziału Z.U.S. w Banku Go­
spodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu, względnie na rachunek 
bieżący Oddziału Z.US. Nr. 343 w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega 
•obie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniej 
•żeni* robót, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przy- 
e*yn- K 1322

Społeczeństwo dla Żołnierza i jego Rodziny
przez

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza
Dorocznym zwyczajem Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza W 

dniach 9 — 16 maja urządza „Tydzień Żołnierza" w Okręgu Dolno­
śląskim. W  tym te® czasie będą w rozsprzedaży nalepki, od 10 — 500 
sł ze stemplem „Tydzień Żołnierza 1947 r.“, listy ofiarodawców ora* 
publiczna kwesta puszkowa.

Puszki w kolorze brązowym z białym znakiem T2P.Ż. w kole. 
W  kweście puszki oznaczone Nr od 1 —  250-ciu.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza prosi Szanownych Ofiarodaw­
ców o łaskawe kontrolowanie upoważnionych do kwesty.

Wszyscy kwesturze będą posiadali specjalne piśmienne upoważ­
nienia. Powyższe podajemy do łaskawej wiadomości s tych wzglę­
dów, że Instytucje i Organizacje, które wypożyczyły pusdd z naszym 
znakiem takowego podczas swoich kwest nie nakryły.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza wierzy, te całe Społeczeństwo 
Chojnie zasili naszą Instytucję datkami biorąc pod uwagę zasługi 
żołnierza Odrodzonego Wojwk* Polskiego jakie dał dla Państwa i ca­
łego Narodu Polskiego.
£1337 Zarząd Okręgu Doinoiltptkieąo

Towarzystw# Przyjaciół Żołnierza

W  niedzielę, dnia 11 maja r.b o godz. 11-tej od" 
śędrie się w synagodze przy ul. ^Yłodkowicza Nr. 9.

NABOżESTWO ŻAŁOBNE
h  duwę bohaterów o wolność PALESTYN Y  

GR UNN ER A D O W A  
RO ZEIfR ŁUM A MOR D O I  AJ A  
K A S ZA N f MORDCHAJA  
A L G A Z I JAK O W A  

Mowę żałobną wygłosi
Nadrabia m. W rocław ia  Dr. Szalom Trajstman

ŻYDOWSKA KONGREGACJA WYZNANIOWA 
4048 w* Wrocławia

INWALIDZKA SPÓfcKA PHZEWOZOWO-HANDLOWA
AUTO-TRANSPORT

W R O C Ł A W : {
Obsługa i
naprawa
samochodów

Biuro — ul. B. Prusa Nr. *  
Stacja obsługi i garaże 
przy ni. Kilińskiego 18

GA RAZE | Przewosy 
} towarów i 

ma.gazy no wanie
Spółka podejmuje odbudowę garaży. Osoby i  Instytucje pragnące 
korzystać z garaży i stacji obsługi samochodów prosimy o skontak­
towanie cię x Zarządem Spółki. 4̂ 53

OBWIESZCZENIE
Na podstawie Rozporządzenia Naczelnego Nadzwyczajnego Ko­

misarza do Walki z Epidemiami z dnia 10 czerwca 1921 r.. wydane­
go w porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych w przed­
miocie utrzymania porządku w miastach Dz.U.R.P Nr' 55 poz. 34b 
§11 — wzywa się wszystkich właścicieli bydła: koni, krów, owiec, 
Luz, świń, aby w terminie do dnia 1 czerwca 1947 r. zgłosili się do 
Wydziału Zdrowia —  Oddział Sanitarny, uL Nowowiejska N r 36, 
pokój Nr 12, celem okazania zezwolenia na utrzymywanie bydła na 
terenie miasta.

Ci, którzy zezwolenia nie posiadają, winni złożyć podanie o wy-
a a me takiego zezwolenia.

Obowiązek ten ciąży również na kt.pcach i rzeźnikach, handlują­
cych bydłem. - *

Od dnia 1 czerwca b.r. właściciele bydła, nieposiadający takiego 
zezwolenia podlegać będą karze, przewidzianej w art, 8 ust *  dnia 
14 lipca 1939 r. (Dz.URJL N r 61 poz. 388).

Za Prezydenta Miasta
n ( —}  D Y M E K  Z D Z IS Ł A W

^  -^3® Wiceprezydent

K O M U N I K A T
Miejska Rada W F  i P W  wzywa Wszystkie kluby i organizacje 

sportowe: 1) aby zweryfikowały posiadające przydziały na boiska 
i place sportowe do dnia 25 maja 1947 r., 2) aby kluby i organizacje 
sportowe nie posiadające przydziałów zgłosiły swoje zapotrzebowa­
nie do sekretariatu Miejskiej Rady W F  i P W  w Zarządzie Miejskim 
pokój 84a.
£1335 •  Jf. R A D A  W F  I  P W

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na roboty budowlane

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Wrocławiu ogłasza prze- 
tsrg nieograniczony na kapitalny remont budynków Pocztowego Urzę­
du Przewozowego we Wrocławiu przy UL Kolejowej Nr. 63, 1 to na ro­
boty budowlane oraz instalacyjne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Kancelarii 
Głównej Dyrekcji Okr. P. 1 T. przy uL Powstańców Śląskich Nr. 134 — 
138 pokój Nr. 97 do dnia 29 maja 1947 r. godz. 12 tj. bezpośrednio 

przed rozpoczęciem przetargu.
Bliższe informacje, pą^iadki ł warunki przetargu można otrzy­

mać w Oddziale Budowlanym Dyrekcji O P. i T. pokój Nr. 55.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, zmniejszę 

nia zakresu robót, oraz wyboru Oferenta bez względu na cenę.
K 1320 DYREKTOR OKRĘGU

P R Z E T A R G
Dyrekcja Państwowego Monop ola Spirytusowego ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę w terminie 1 miesiąca od dnia 
otrzymania zamówienia 1.500 szt. fartuchów gumowych lub brezen­
towych dla kobiet, pracujących przy myciu butelek.

Wszelkie informacje oraz wzór wykroju otrzymać można w go­
dzinach 10 — 13 w Dziale Zakupów D. P. M, S. w Warszawie. uL 
Leszno 1 (I I  p. pokój 212).

Oferty w zalakowanych kopertach be* znaków firmowych skła­
dać należy w Kancelarii Dyrekcji (I  p. pokój 111 do godz. 10«j dnia 
21 maja 1947 roku.

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. H e j.
W  ofercie należy podać:

a) materiał, 1 którego będą zrobion* fartuchy, załączając próbkę 
materiału.

b) cena jednostkowa loco Magazyn Centralny D. P. M. 8, w War­
szawie, ul. Ząbkowska 27 /3L

Kwit wadialny na zł 20.009.— należy załączyć do oferty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja P. M. 8. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważ­

nienie przetargu | podział zamówienia na kilku dostawców.
K-1294

Teatry

Państwowy Teatr Dolnośląski
W sobotę, 10-go bm. o godz 19-tej 

„Zielone lata" Puget‘a. Zniżki ważne 
W niedzielę, 11-go bm. o godi. 19-tej 
„Zielone lata" Puget‘a.

Opera Dolnośląska
W niedzielę, U-go bm. o godz. 15-teJ 

opera Giuseppe Verdi‘ego „Rigoletto" 
z udziałem Mariana Wożniczki, Siecz­
kowskiej i Szeptyckiego.

Popularny
W sobotę, 10-go o godz. 19-tej „Wi­

ktoria i jej huzar" operetka Abraha­
ma.

W niedzielę 11-go o g. 16-tej „Sub- 
lokatorka" Grzymały - Siedleckiego, o 
godz. 18,30 „Wiktoria 1 jej huzar" A- 
brahama.

Lalki 1 t łora
W sobotę, 10-go o godz. Id-tej baśń

muzyczna M. Kownackiej „O straszli­
wym smoku i dzielnym szewczyku"™ 
O godz. 19-tej Teatr „Dziura w plo­
cie", daje przedstawienie popularne po 
cenaoh zniżonych „Miłe złego począt­
ki".

W niedzielę, 11-go o godz. 16 „O 
straszliwym smoku i dzielnym szew­
czyku". O godz. 19-tej ostatnie przed 
stawienie, po cenach popularnych, re­
wii pt. „Miłe złego początki".

W piątek 9 bm. o godz. 19-tej ,JSS-

K in a
„SLĄSK" — fika szwedzki — „Skan­

dal"
„WARSZAWA" — film polatał — ,Plg 

Sro wyżej"- 
„ODRA" — film radziecki — „Syno­

wie"
.POLONIA" — film szwedzki — „Ry 

wal Jego Królewskiej Mości". 
.PIONIER" — ftlm angielski — „Ol­

chę wesele".
„TĘCZA" — film radziecki — 4>mot 

ny żagiel".
„FAMA" — film radziecki — „DaW 

ka Droga"

Radło
SOBOTA, 16 maja 1947 r,

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „Kiedy 
ranne wstają zorze". 6.05 Dziennik 
poranny. 6.20 Gimnastyka poranna, 
650 Muzyka. 6.57 Aud. na „Dzień do­
bry". 7.02 Muzyka. 7,16 Wiadomości 
poranne oraz przegląd prasy. 7.35 Pro 
gram na dzień bieżący. 7.40 Muzyka. 
850 Informacje ogólnopolskie. 8.40 
Skrzynka PCK. 8.a0 Audycja szkolna 
„W pustyni i w puszczy" Sienkiewi­
cza (III). 14.00 Kronika Wrocławia.
14.05 Płyty i komunikaty. 14.30 Kon­
cert życzeń. 14.50 Koncert reklamo­
wy. 15.00 Koncert Sekstetu P. R 15.25 
Referat pt. „Podręczniki szkolne".
15.30 Skrzynka techniczna. 16.40 li­
twory Roberta Schumana. 10 00 Dzień 
nik popołudniowy. 10.12 Muzyce po­
pularna. 17.00 „Tu mówi Śląsk". 17.15

i „Przy Robocie po robocie". 18.00 Na­
bożeństwo majowe. 18.46 Audycja dla 
wsi. 18.55 Pogadanka gospodarcza.
19.06 Z zagadnień świata pracy. 19.16 
Trio Sonata nr. 4 D-dur. 19.36 Skrzyu 
ka PKO. 19.40 Koncert z płyt. 1957 
Hejnał z Wieży Mariackiej 20.0C 
Dziennik wieczorny. 20.20 Sprawy i lu 
dzie. 20.30 Pogadanka. 2055 8-ma au­
dycja z cyklu „Tria fortepianowe" — 
21.00 Słuchowisko. ©.25 Pieśń! Sta­
nisława friewiadomsfcie-go 2146 „Sie­
lanka wrocławska". 22.00 Kwadran* 
prozy. 22.15 Koncert Orkiestry Tanec* 
nej. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika. 23.15 Program na dzień następ­
ny. 23.25 Lokalny program na jutro
23.30 Koncert życzeń. 23.56 Hymn,

(  )  d c z y ty  i Z e b ran ia
DOROCZNE WALNE ZEBRANI® 
TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 

POLSKIEGO
odbędzie się w niedzielę U  bm, o go­
dzinie 11-tej w czytelni Instytutu Fi­
lologii Polskiej 1 Słowiańskiej, ul. 
Szewska nr. 48 II p., połączone z ref* 
ratem prof. dra Kuraszkiewicza pt, 
„Język polski w obozie koncentracyj­
nym''.

Dnia 13 maja br. o godz. 17 {w II 
terminie o 17,30! w lokalu własnym 
przy ulicy gai. Świerczewskiego 57 I 
piętro, odbędzie się walne zebranie 
członków AerokliAu Wrocławskiego t 
bardzo ważnym porządku dziennym

P.ZB.W.P, Koło Wrocław, zawiada­
mia, że w niedzielę U bm. o godz 

jl2-tej w lokalu P.Z.B W P. ul Rzeż- 
jnicz* 5, odbędzie się Zebranie In fermo 
| cyjne, w związku z organizowanie!:-. 
Kolonii Letnich dla wszystkich nieza­
możnych członków i podopiecznych 
Szczegóły — na zebraniu

Nocne <łjiżurj.i apteL
i „Pod Gwiazdą", Stalina 87.
| „Pod Lwem", PI. Słoneczny 2. 
j „Pod Łabędziem", Pułaskiego lb 
„Pod Mewą" Partyzantów -25

SŁOWO POLSKOt Tir. IM  3tr. 7



SZTANDARY
chorągwie, paramenta 

kościelne wykonuje w 
własnych pracowniach 

jedyna fachowa na miej 
acu znana od lat firma:

K Ę S 9 Z I E S Z S K A
Poznań GArcayo 

■L Zgoda 20 dojazd tramwajem 4 i a 
Nagrodzona aa P. W R. Telefon 64-6%

*1 I § *-'1
8-i

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

KUPIĘ motocykl BMW w dobrym sta 
*ie, cena obojętna. Oferty do „Czy­
telnika" Krupnicza 13 pod „BMW".

4015

KUPIĘ kapsle, korki i masę filtracyj­
ną (asbest) do wina w większej ilo­
ści. Zgłoszenia Wrocław „Heteł 
Kast" u portiera pod „61“ . 4031-a

WARSZTATY SKT, Wrocław, Pow­
stańców Śląskich Nr. 22. — Kupimy 
natychmiast motor elektryczny prą­
du zmiennego 220/380 2, 2 i pół lub 
S KM. 4034

NOWOŚCI filatelistyczne,
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław Rynek 46 K 1143

WOSKI, odpadki od świec zamienia 
oa świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fabryka Wyro­
bów Wosk Krotoszyn< Sienkiewicza 
nr 2-a K 952

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau 
kowa. Wrocław. Wita Stwosza 3.

K 1184

BUTELKI do win. oraz korki i kapsle 
kupujemy każdą ilość. „Winoport", 
"Wrocław, Stalina 35, tel. 371. K 1219

PRZYSTĄPIĘ do spółki handlowej 
łub wytwórczej. Branża obojętna. — 
Współpraca. „Słowo Polskie" pod „200 
tysięcy". 38S3

HANDLOWIEC załatwi w Warszawie 
wszelkie sprawy; — kupna, sprzeda­
ły, przesyłki. Przyjmie zastępstwo 
poważnej firmy. Warszawa, ul. Wil­
cza nr. 18, m. 19. 3894

DO odstąpienia sklep elektro - tech­
niczny z urządzonym warsztatem re- 
peracyjnym na ul. Stalina. Wiado­
mość na ul. Kluczborskiej 11, m. _5, 
U  p. — Wrocław. 3951

KAWIARNIĘ — ogrodową uruchomię 
do spółki (centrum miasta). Zgłosze­
nia: Podwale Świdnickie 18. 39S2

SAMOCHÓD ciężarowy, 3 tonowy w 
dobrym stanie — kupię. Oferty kiero­
wać przez firmę „Agrlcola", Rynek — 
Ratusz 24. ' 3994

SKLEP nadający się na każdą branżę 
lub pracownię, odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomość: Paulin 
ska 9 (sklep narożny). t 3990

ZAKUPIĘ szczeć 6—8 cm długa, biała 
ł  żółta, oraz włosie. Zgłoszenia kiero­
wać Wrocław, Ukryta 17 — 10 Maria 
Nawara. K 1331

PIEKARNIĘ odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Wrocław, Psie Bu- 
ćy. 4000

ODSTĄPIĘ warsztat szewski za zwro 
tian kosztów remontu. Wiadomość ul. 
P-iłaskiego 41. 4040

ZNACZKI filatelistyczne poleca seria­
mi. Kupuje zbiory Foto „Omega" — 
Wrocław, Stalina 86. K 1334

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w  Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego" - Centrala: W ro 
cław, ul. Krupnicza 13, (1-sze 
piętro), tel 68 codziennie z wy­
jątkiem świąt od godz. 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4 
tel. 18, Jelenia Góra: u,. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Kynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żcgań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia kola
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła ..Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. Oidz. Inf. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarnia M. Wais

Z POWODU wyjeału, odst^rię za rwro ]
tem kosztów remontu, lokal 2-ubika- 
cyjny z urządzeniem barowo - cukier­
niczym w dobrym punkcie w Kryni­
cy. Bliższe wiadomości: Legnica, Wro 
cławska 66, sklep spożywczy. 3993

| POCZTÓWKI imieninowe, widoki, ma 
i kątki, bajki, gry. Wydawnictwo „IN- 
i TERPRLNT** Kraków, św. Gertrudy 12 
jtel. 575-80. K 1328

KUPIĘ maszyną dziurkarką bieHżnia- 
ną automat. Łódi, Kamienna 22, pra­
cownia bielizny. ~ K 1338

PARAFINA syntetyczna, Azbest w 
płytach mączka Azbestowa oraz Klin- 
geryt w większych ilościach poszuki­
wane. Oferty wraz z próbkami wzgl. 
wzorami do „Czytelnika" Katowice 
pod „Parafina". K 1324

} INTROLIGATORSKIE maszyny, papie 
ry, farby drukarskie „INTEP.PRINT", 
Kraków, św. Gertrudy 12, tel. 575-80.

K 1328

ODSTĄPIĘ sklep składający sią z
trzech ubikacji. Wiadomość: Kościusz­
ki 138 cukierniczo spożywczy. Z
panem, który złożył zadatek, a dotych 
czas się nie zgłosił uważam umowę za 
rozwiązaną. 4041

MASZYNY do świec, dwunastek, sze­
snastek dwudziestek, 100, 160, 250 ki 
1 ogram ów dziennej wydajności. Małe, 
wygodne, łatwa produkcja. Inż. Bogu­
sławski, Warszawa, Sienna 41 — 21.

K 1333

PRASY - AUTOMATY, noże do my­
deł ćwierćkilogramowych, półkilogra- 
mowyoh, toaletowych, 600 tuzinów 
dziennej wydajności; wdórkarki, sztan 
ce, inne urządzenia. Inż. Bogusławski, 
Warszawa, Sienna 41 — 21. K 1332

10 RĘCZNYCH warsztatów stolarskich 
komplet narzędzi, kupimy, zgłoszenia 
„Budoprzemysł** Żeromskiego 26. 4027

POSIADŁOŚĆ AUTOCHTONSKA 2
parcele zabudowane (hotel i pensjonat) 
hotel uruchomiony w Jeleniej Górze 
zaraz sprzedam. Oferty do M. Radema 
nowej, Głośny Potok 65, poczta Mię­
dzylesie pow. bystrzycki D. Sl. 3905 j

MOTOCYKL kupię 200 — 350. Zgło­
szenia Rynek — Ratusz 26, skład. 4020

SPRZEDAM motor Diesla 2 cylindro- : 
i wy z tłokami przeciwbieżnymi 1842 r. 
"budowy, maiki Junkers 50 KM z ge­
neratorem 30 KW. Wrocław, ul. Szczyt 
mieka Nr. 38 Sklep elektrotechniczny.

4024

WYŻSZA Szkoła Handlowa we Wro- 
j clawiu, ul. Urszulanek 22/26 kupi ma­
szyny do pisania, mikroskopy oraz In­
ne przyrządy potrzebne do badań to­
waroznawczych. K 1321

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA
JAN i Wanda Gondkowie zam. w O- 
lesnicy unieważniają skradzione im 
legitymacje służbowe wystawione 
przez Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
we Wrocławiu. K 1326

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
widencyjną samochodową, nr. D-5S567 
wydaną przez WUS Poznań na naz­
wisko Tadeusz Dydymski zam. Śro­
da woj. poznańskie uL Walki Młodych 
nr. 2. 4011

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty na nazwisko: Miać Janiny.

3964

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną, wydaną przez R.K.U. — 
Kielce na nazwisko: Piaskota Broni­
sław. 3977

j UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; kartę rejestracyjną R.K.U. — Wro 
cław na nazwisko: Mazur Mieczysław.

3967

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i ty: kartę rozpoznawczą Nr. 8S0 wyda 
'ną w Krasnymstawie poświadczenie 
; Obywatelstwa Polskiego wydane w ro 
ku 1834 w Gorzkowie pow. Krasny­
staw przydział na prowadzenie war­
sztatu ślusarsko - mechanicznego w 
Gliwicach oraz dowody osobiste żony 
na nazwisko Gierek Wacław i Maria 

; Gierak z Winiarskich. 4013

| UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty:
• książkę wojskową 74/B, leg. Bratniaka 
i Nr. 34, ankiety zamekic wania. Bada 
i Kazimierz. 4012

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty: kartę RKU wydaną przez Kutno na 
nazwisko Joachaniak Stefan. 4000

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: 
kartę ewakuacyjną, protokół gospodar 

i czy wyd. PUR Wrocław, dokumenty do 
i 1-938 r. na nazwisko Ter goni Jan. 4008

i UNIEWAŻNLAM zgubioną kartę wy- 
mełdunkową wydaną w grójeckim na 
nazwisko Maria OtoSańaka. 4048I    '
UNIEWAŻNIAM kertę przesiedleńczą,

| metrykę urodzenia, dowód osobisty, na 
1 nazwisko Kaczmarczyk Janina. K 1327

K a r m e l k i  
Czekoladki 

P r a I i n y 
P o m a d k i

WSZYSI KIE GATUNKI 
b e z

C E N T R A L A  S P R Z E D A Ż Y
Pabsfwowego Zjednoczenia Przemysfti Cukierniczege 
W arszauia-Pragn, ul. Zamojskiego 28 

Oddział we Wroerswiu ul. Lelewela 2

Centrala Zaopatrzenia Hutniczego w Katowicach
ul. Zamkowa 12/14

z a k u p i :
1 aparat do fotokopii do formatu papieru A3 na napięcie 120 V»
1 lampę łukowa 220 V  na prąd stały do elektrod średniej 10 mm —• 

kompletna z opornikami.
Oferty prosimy składać bezpośrednio do Centr&H. K 1330

ZaZEIZESIE S M E L H I  WOJSKOWYCH H f -
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU 

z a w i  a d a mi a
P. T. Klientelę o otwa-ciu

S K L E P U  RZEzNICZO-WĘDLiNIARSKIESO
przy ul. Sądowej Nr. 8 (przy Placu Słonecznym)
u/ eiaaasa TO ma jo 1947 r.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Dla wojskowych i urzędników ceny zniżone. 4071

, ,  —  SKLEPU poszukuję w okolicy Dw&r-
I.KKAiSNK ! r, |ca Głównego lub Świdnicka — Rynek.

W CHOROBACH WENERYCZNYCH j W tym ^• t > r iowy z meblami lub bez. Oferty sicła- 
PŁCIOWYCHprzyjmuje Lekarz Ja- dać dla „C. K." „Słowo Polskie". 4028

nusz Lesinski, codziennie od 1 — o po ________________ _____________________
południu. W czwartek f sobotę od 2 POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko- 
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO jowe. zwrot remontu ewent. remont 
NR. 20, I  PIĘTRO OBOK DWORCA przeprowadzę. Zgłoszenia „Stowo pol- 
ODRY. K-1315 gĵ igD jjr_ ^4025". 4025

SPECJALISTA chorób dziecięcych Dr. 
Med. Zofia Ramert - Popielska prze­
niosła ordynację z Krakowa do Wroc 
ławia, przyjmuje 2 — 4, ul. Nowowiej 
ska 96. 3903

LECZENIE zwierząt. Lekarz wetery­
narii, przyjmuje — Żeromskiego 25 
(boczna Nowowiejskiej). 390S

NA U K A

KURSY kroju, szycia, i modelowania. 
Nauka fachowa — wyucza dyplomo­
wana instruktorka „Julia". Wrocław, 
ul. Sienkiewicza 93, m. 3 (róg Pia­
stowskiej). 4003

ROŻNE

PIEGL plamy usuwa krem Rio-RUa, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn. K-1284

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Ku­
ratorium. — Warszawa, Bracka 18.

K 1179

PARI - BANU jasnowidząca, medium 
w transie powie dokładnie wszystko. 
Wrocław, Norwida 53 — 9 przy Placu 
Grunwaldzkim. 3953

OSTRZEŻENIE. Ostrzegam przed Kup 
nem psa, wilczura, jasnego z czarną 
pręgą na grzbiecie. Wabi się „Nero", 
Pies zginął dn. 3. 5. b. r. Znalazcą 
proszę o zwrot za wysokim wynagro­
dzeniem. Trzebnicki 52 „Krystyna".

3989

LO K A LE

ODSTĄPIĘ lub zamienię lokal na 
mieszkanie. Wiadomość, ul. Wrocław 
ezyka 3S 4010

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów remontu. Sienkiewicza 35. 4016

ZGINĄŁ pies czarny, mieszaniec — 
„Gryfon seter". Kto przyprowadzi —>
wynagrodzę. Curie Skłodowskiej 63. 
Zapytać dozorcę. 3930

POLSKI Kościół Ewangelicznych 
Chrześcijan Babtystów we Wrocławiu, 
ul. Łukasińskiego Marthastr.) 20 zawia 
I damia, że nabożeństwa odbywają się 
w każdą niedzielę od godz. ł l  — 13,

3851

SKLEP z mieszkaniem w śródmieściu 
— odstąpię za zwrotem kosztów. Wia­
domości: ul. św. Antoniego 22, m. 1.

3933

• MISTRZ kr iecki, wykonuje okrycia
: męskie i damskie. Marcina Kromera 
I nr. 19, m. 2, 3928

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko­
jowego — za zwrotem kosztów remon 
tu. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
nr. „4560". 3948

MIESZKANIE — 2 pokoje, kuchnia 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Niemce 
wicza 29. 3984

DWOC3I profesorów poszukuje umeblo 
wanego mieszkania, z całkowitym u- 
trzymaniem na wsi, blisko stacji kole­
jowej w górach śląskich. Zgłoszenia z 
ceną: Chmielewski, Gdańsk — Oliwa — 
Jelitków, Bursztynowa 11. K 1325

ZAMIENIĘ 4 pokoje kuchnia, służbo­
wy, łazienka, drugie piętro, słoneczne, 
umeblowane lub bez, Jelenia Góra na 
3 takież Wrocław — Karłowice lub 
przy tramwaju. Zgłoszenia „Słowo Pol 
sicie" pod „Domek ogródkiem". 4043

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po 
szukiwanie pracy i rodzin 3 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/« dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dn: świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 z ł w  tekście 30 z ł  »  
1 mm.
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I UNIEWAŻNIAM skradzione dwie legi •
I tymacje na nazwisko Stefan Kapitain I 
| em. st. asesor PKP i Józefa Kapitain 
żona em. st. asesora PKP Przemvśl.

4042 i

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
( ty: dowód kolejowy wyd. przez PKP 
1 Piotrków Tryb. Dyr. Łódi na nazwisko ! 
Więcławski Roman. 4007

(UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty Starostwa Radom, 
kartę rejestracyjną handlową wydaną 
w Ząbkowicach, kartę rowerową, od­
cinek zameldowania, Dzierżoniów, kwi 
ty podatkowe, zezwolenie na pobyt we 
Wrocławiu grupy cyganów na nazwi­
sko Miłosz Goma/nn — zastępca króla. 
Znalezione dokumenty proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem na IV  Komisariat | 
M. O. Karłowice. 4070

j UNIEWAŻNIAM indeks wydziału hu- j 
manistycznego 084532, legitymację bra | 
tniacką Czesławy Jasińskiej, legityma­
cje bratniackie Karola Kaweckiego, Ja 

i niny Na om inko wski ej, Mieczysława 
Koprala. 4038

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty Nr. 158770 na nazwisko Do­
brzański Czesław. 4021

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną RKU Konńn Szmagaj Stani­
sław. 4031

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, legity­
mację kursu samochodowego na naz­
wisko Wilk Zdzisław gm. Wysoka pow. 
i woj. Rzeszów. 4030

UNIEWAŻNIAM kartę pracy na nazwi 
sko Wojtanowskie] Urszuli, studentki 
Uniw. Wrocł. 4029

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymac|ę
6łużbową na nazwisko Kubicki Stani- 1 
sław wystawioną przez PKP we Wro­
cławiu. 4022

UNIEWAŻNL4M zgubiony indeks Med. j 
Wet. Lwów L. 15 na nazwisko Dec 
Jerzy. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Wrocław, ul. Kotsisa 19. 4035 ,

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER — bilansista, kierownik 
i działu finansowego poważnej instytu- 
; cji, zmieni posadę. Zgłoszenia pod 
1 „Finansowy" — „Słowo Polskie".3893

SZOFER - mechanik poszukuje pracy 
od zaraz, starszy wiek, długoletnia 
praktyka, najchętniej na ciężarówkę. 
Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „Słowo Pol 

; skie" pod „Mechanik A". 4047

PRZYJMĘ prowadzenie książek upro­
szczonych i podatkowych. Zgłoszenie 
Biuro Ogłoszeń „Informator" Rynek 
Nr. 47. 4088

| APLIKANT adwokacki, posiadający 
; długoletnią, samodzielną praktykę i 
warunki do wpisu na listę adwokacką i 
— poprowadzi samodzielnie biurową ; 
pracę w dobrze prosperującej kancela i 
rii adwokackiej. Oferty z podaniem 
warunków proszę kierować do „Sło-ca 

| Polskiego" pod „ZARAZ". 4038

SZOFER czerwone prawo jazdy, dzie­
sięć lat praktyki poszukuje pracy. — 
Zgłoszenie „Słowo Polsk!e“ pod Nr.

: „3019“ . 3848

: ABSOLWENT liceum handlowego 
: przyjmie pracę w każdym dziale od za 
. raz. Oferty proszę kierować do Redak 
cji*„Słowa Polskiego" pod nr. „114".

4023

W O L N E  POSADY

POSZUKUJĘ ucznia do fabryk! pier- 
! ników. Wrocław, AL Słowackiego 19. 
i 3892*  ______________________
WYCHOWAWCZYNI do dziecka po­
szukiwana — natychmiast. Zgłoszenia 

j do Hotelu Monopol. 3945

POTRZEBNY samodzielny cukiernik,
najchętniej repatriant ze Wschodu. 
Kondycja do natychmiastowego obję­
cia, ną dobrych warunkach. Wrocław 
ul. T®igutta 35 — Pracownia Cu- 

s kiemicza. K 1306

POTRZEBNY czeladnik masarski. Zgł. 
Sienkiewicza 35. 4053

FABRYKA Świec pod Zarządem Pań­
stwowym w Szprotawie, poszukuje księ 
gowego — bilansisty. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia należy kierować Fa 
bryka Świec w Szprotawie, Dolny 

; Śląsk. K 1340

KRAWCOWĄ samodzielną, pierwszo- 
, rzędną silę do magazynu poszukuję o- 
j raz podręczną. 'Warunki dobre, ul. Łu 
: kasiewicza 15 m. 1 vis *  vla klinik.
| 3791

GOSPOSIĘ do bezdzietnego domu. — 
Zgłoszenia Rynek — Ratusz 26 skład, i

4019 j
; —     i
i PRZEDSTAWICIELI powiatowych do ■
[ sprzedaży ex trak tu piwnego „Piw- 
nik" poszukujemy od zaraz. „Piast",

I Wrocław, Śrutowa 14. 4036


